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Reprodukcja obrazu, przedstawiającego walkę dokerów („Hom m age  
aux dockers1' — „Chwała d ok erom "), pędzta w ybitnego malarza 
szwajcarskiego, Guy Baera. — Polska gościła niedawno Baera, byl 
on bowiem uczestnikiem  11 Światowego Kongresu Obrońców Poko­
ju . — Artysta przesłał red akcji AP1 tę reprodukcję ze słowami: 
„Na pamiątkę Kongresu P oko ju , Warszawa 1950, i  z podziękowa­
niem  dla P o la k ów ".

W A R S ZA W A  (PAP ). W  planowym skupie zboża 
w iele województw zrealizowało do końca grudnia r. 
ub. z nadwyżką plany półroczne, w  ramach piana 
skupu na rok gospodarczy 1950/51. W  całym kraju 
aparat skupu i społeczne trójki gromadzkie uaktyw­
niają swą działalność, by wykonać w  terminie całość 
planu rocznego. Szereg gromad melduje o znacznym 
przekraczaniu planu odstaw w  poszczególnych mie­
siącach.

Chłopi z  powiatu Jeleniogórskiego
z nadwyżką wykonali plan dostaw zboża
na rok gospodarczy 1950/51

Grom ady współzawodniczq 
► terminowq odstawę ziarna

do punktu skupu ponad 40 
ton zboża.

SPÓ ŁD ZIELN IE  PRO D U K ­
CYJNE PRZO D UJĄ W  P L A ­

NIE  DOSTAW  
W  terminowej odstawie

zboża przykład dają niejed­
nokrotnie członkowie spół­
dzielni produkcyjnych. I  tak 
np. w  woj. wrocławskim spół­
dzielcy z Witowlo wykonali 
już roczny plan w  190 proc* 
członkowie spółdzielni pro­
dukcyjnej Janków —  w  n l  
proc. 1 Kalinowa —  w  146 
proc.

(Dokończenie na i t r .  1-lej) J

konanie półrocznego planu w  
województwach: koszalińskim, 
łódzkim, warszawskim 1 biało­
stockim.

P O W IA T  JELENIA GORA 
PRZODUJE

W  województw ie wrocław­
skim przoduje powiat Jelenia 
Góra, który z duża nadwyżką 
wykonał plan dostaw na rok 
gospodarczy 1950/51. W  ślad 
za nim poszły powiaty: W o­
łów i Oława. Ostatnio naj­
wyższe przekroczenie planu w  
pow. Jelenia Góra osiągnęły 
gromady: Dłużyce 1 Pustków 
w  gminie Piechowice oraz 
szereg gromad w  gminie Żu­
rawina. Najwyższe przekro­
czenie planu miesięcznego 
uzyskała gromada Pilczyce, 
wykonując 333 proc. planu. 
Jednarazowa odstawa zorga­
nizowana przez chłopów pow. 
wrocławskiego przyniosła 346 
ton zboża.

W  woj. szczecińskim chłopi 
z gromady Rarzębowo wyko­
nali ostatnio plan miesięczny 
w  462 proc.

Dokumentując swą solidar­
ność z masami pracującymi 
miast w  walce o wykonanie 
zadań Planu 6-letniego, chło­
pi woj. katowickiego często 
dostarczają zboże zbiorowo i 
manifestacyjnie. M, in. w  po­
wiecie będzińskim chłopi 
grom. Bobrowniki przywieźli

Wielka fabryka celulozy
odbudowana na pół roku

p r z e d  w y z n a c z o n y m  t e r m i n e m
W A R S Z A W A  (P A P ).  W  

ostatnich dniach uruchomiona 
została wielka fabryka celu­
lozy i surowców do produkcji 
włókien sztucznych.

Okupant wywiózł wszyst­
kie maszyny z dawnej fabry­
ki i zburzył całkowicie zabu­
dowania fabryczne. Na inter­
wencję najbardziej aktywnej 
grupy spośród byłych robot­
ników fabryki —  ministerstwo 
zdecydowało się na szybką od- 
biidowę zakładów.

Plan przewidywał _ urucho­
mienie fabryki na lipiec _ 1951 
roku. W ielki zapał, z jakim 
pracowali robotnicy 1 ludność 
okoliczna przy budowie przy­
śpieszył otwarcie zakładu, któ­
re nastąpiło na 6 miesięcy i 14 
dni przed przewidzianym ter­
minem.

Uroczystość otwarcia fabry­
ki połączona z rozdaniem na­
gród dla wyróżniających się 
racjonalizatorów i przodowni­
ków pracy, stała się sponta­
niczny manifestacją nie tylko 
robotników fabryki, lecz rów­
nież ludności okolicznych wsi. 
Wyróżnieni robotnicy otrzy­
mali książeczki oszczędnościo­
we i  dyplomy.

Nowootwarty zakład osiąg­
nie w  bieżącym roku zdolność 
produkcyjną o wiele wyższą 
od zdolności tego zakładu w o- 
kresie przedwojennym. W  na­
stępnym etapie rozbudowy, w

okresie Planu 6-letniego, zdol­
ność produkcyjna wzrośnie jes* 
cze dwukrotnie w  stosunku d* 
możliwości obecnej.

ś la d a m i H itlera

Mac Arthur
każe strzelać

do 
bezbronne] iudnoćcl

N O W Y  JORK (P A P ).  Pra­
sa donosi o nowym, zbrodni­
czym rozkazie dowództwa ame 
rykańskiego w Korei. Sztab 
piątej formacji lotniczej U S A  
w Korei podał do wiadomości, 
że lotnicy tej formacji otrzy­
mali rozkaz strzelania do 
wszystkich koreańczyków za 
linią frontu bez względu na 
to, czy będą onj..w mundurach, 
czy też w  ubraniach cywil­
nych. Rozkaz ten niesi# 
śmierć tysiącom uchodźców 
koreańskich.

Opał, mydło
artyku ły  spożyw cze  
ubran ia , tytoń i t. d.

— podrożoły w Anglii
LO N D YN  (P A P ).  Jak do­

nosi „Daily Express“ , w  pier­
wszych dniach stycznia nastą 
piła w  Anglii dalsza zwyżka 
cen artykułów spożywczych i  
towarów użytku codziennego. 
Dziennik podaje, ie  w pierw­
szym tygodniu stycznia wzro­
sły ceny opału, kasz, kawy, 
mydła, tytoniu, ubrań, świec, 
wyrobów blaszanych, płyt gra 
mofonowych i inn. Podniesio­
no również ceny biletów auto­
busowych oraz czesne w  szko­
łach.

Lista ofiar
na pomoc dzieciom

walczącej Korei
Dzieci pracowników Przed­

siębiorstwa Mechanizacji Bu­
dowy i  Sprzętu Budowlanego 
we Wrocławiu —  zł. 681.—  ze 
brane podczas zabawy nowo­
rocznej.

Po zdobyciu Wonczżu przez wojska ludowe

Tylko błyskawiczny odwrót
może uratować V6EI arm ię am erykańską
N O W Y JORK (P A P ).  W  

depeszy, omawiającej przebieg 
uporczywych walk o Wonczżu, 
które trwały 4 doby, korespon­
dent agencji „Associated 
Press" pisze: „W  toku walk 
o Wonczżu wojska amerykań­
skie i południowo - koreańskie 
poniosły wielkie straty. Oto­
czony także został i całkowi­
cie rozbity batalion francuski. 
Wojska północno - koreańskie, 
wyzwalając Wonczżu przecię­
ły główną linię zaopatrzenio­
wą oddziałów V I I I  armii gen. 
Ringeway‘a“ .

Korespondent przyznaje, że 
zdobycie Wonczżu przez armię 
ludową ma wielkie znaczenie 
dla dalszego rozwoju wydarzeń 
na froncie w Korei. Kwatera 
główna gen. Mac Arthura nie 
ukrywa, że po upadku tego 
miasta głównym siłom 4 dy­
wizji cofających się z rejonu 
Suwonu grozi oskrzydlenie.

„Jedynym ratunkiem V II I  ar­
mii —  pisze korespondent —  
jest fakt, że może ona posu­
wać się czterokrotnie szybciej, 
niż nieprzyjaciel".

*  *  *

M O SKW A. W  przeglądzie dzia­
łań wojennych w  K ore i „Kom so- 
molskaja Praw da" podkreśla, że 
w  ciągu 10 pierwszych dni stycz­
nia armia ludowa i ochotnicy 
chińscy zmusili V I I I  armię ame­
rykańską do cofnięcia się na ca­
łym  froncie o 80 — 100 km. W 
walkach tych armia ludowa 1 o- 
chotnicy chińscy jeszcze raz udo­
wodnili, iż ich taktyka i strate­
gia znacznie przewyższają takty­
kę i strategię interwentów.

Korespondent francuskiego 
dziennika „M onde“ , który prze­
był samochodem całą drogę z  Se­
ulu do Pusanu pisze, że miał 
przed sobą „...wstrząsający obraz 
mąk i śm ierci na skutek głodu 
1 chłodu tysięcy kobiet koreań­
skich i dzieci...**.

Interwenci liczy li na to, że przy 
pomocy straszliwych bestialstw i

znęcania się nad spokojną ludno­
ścią koreańską zdołają złamać 
ducha bojow ego arm ii ludowej 1 
w olę narodu koreańskiego do wał 
k i z  zaborcami. Lecz bandyci prze 
liczy li się, M im o ostrej cenzury 
wprowadzonej przez Mac Arthu­
ra, amerykańscy Im perialiści iiie  
są w  stanie ukryć swych klęsk. 
Według In form acji tokijskiego ko 
respondenta agencji „France 
Presse" w  sztabie gen. Mac A r­
thura powzięto już decyzję cof­
nięcia się na lin ię Pusanu — pi­
sze w  zakończeniu „Kom som ol- 
skaja Praw da".

■ Warszawa. Zmarła w W ar 
szawie znana art. dram. Hele­
na Zahorska.

■ Berlin. Według danych ©- 
ficjalnych administracji za­
chodnio - berlińskiej, w dniu 
30 grudnia 1950 r. znajdowało 
się w Berlinie zachodnim 
337.878 całkowicie i częściow# 
bezrobotnych.

Paryżanie protestujq przeciwko pobytow i Eisenhowera

Oblężenie hotelu Astoria
Samochody pancerne chroniq

amerykańskiego generała 
W ie lk i w iec  w S orbonie

PARYŻ. (P A P ) Strajk patrio­
tyczny przeciwko obecności gen. 
Eisenhowera w Paryżu miał 
■wspaniały przebieg — stwierdza 
komunikat komitetów akcji pa­
triotycznej. które organizowały 
manifestacje.

We wtorek o godiz. 11 w prze­
szło 1000 fabrykach okręgu pa­
ryskiego odbywały srie wiece i 
zebrania. W  wielu wypadkach 
wszyscy pracownicy przerwali 
Brace na czas od 15 minut do 
24 godzm. Strajkowali wszyscy 
pracownicy -zakładów bttdowle- 
nyoh. gazowni i elektrowni, pra 
wie wszyscy metalowcy, koleja­
rze, pocztowcy i pracownicy za­
kładów użyteczności publicznej.

Akcja < protestacyjna i straj­
kowa miała szczególnie wspa­
niały, przebieg w robotniczych 
dzielnicach Pairyża oraz w fa­
brycznych miejscowościach pod 
paryskich.

W wielu dzielnicach Paryża i 
na przedmieściach kupcy zam- 

sklepy. W dzielnicy ła­
cińskiej studenci zebrali sie w 
Sorbonie, gdzie zorganizowano 
wielkie wiece, w czasie których 
zebrano wiele podpisów w  ra­
mach ̂ plebiscytu narodowego 
przeciwko zbrojeniom Niemiec 
zachodnich. W Ecole Normale 
za zgoda profesorów i studen- 

zaw '̂es,zono we wtorek wy­
kłady na znak protestu przeciw 
ko obecności Eisenhowera w 
Paryżu.

Na licznych wiecach na tere­
nie departamentu Sedne et Oise 
uchwalono rezolucje protesta­
cyjne oraz wybierano delegacje, 
które udały sie do hotelu Asto- 
na.

Dostęp do hotelu zagradzała 
policja francuska, która ściśle 
współpracowała z oddziałami 
amerykańskiej żandarmerii. Wła
dze francuskie zmobilizowały 
w Pobliżu hotelu Astoria prze­
szło 3 tysiące policjantów umun 
u/urowanyoh i cywilnych. W bo­
cznych ulicach skon.oentrowano 
pancerne auta policyjne. Pol i ci a 
na zadanie dowódcy oddziałów 
żandarmerii amer. kilkakrotnie

■ Bukareszt. Wybitny gór­
nik rumuński z zagłębia Vala 
zului —  Geza Kopetin, wyko­
nał wraz ze swą brygadą w 
ciągu roku i dwóch dni, dwie 
normy roczne i wydobywa o- 
becnie węgiel na poczet 1952 
roku.

■ Pekin. W  dniach od 21 do 
23 grudnia odbyły się obrady 
I I I  plenum KC Koreańskiej 
Partii Pracy.

szarżowała na zebranych. A re­
sztowano blisko 300 osób. Mimo 
to w sekretariacie Eisenhowera 
delegacje zdołały złożyć prze­
szło 500 protestów. Zebrany 
przed hotelem tłum manifestan­
tów, składający sie z przedsta­
wicieli wszystkich warstw lud­
ności i wszystkich poglądów 
wznosili okrzyki: „Eisenhower 
do Ameryki!** i wielokrotnie in­
tonowały „Mairsylianike“ .

Na marginesie wtorkowych 
wypadków w Paryżu „L ‘Huma- 
nirte“  pisze: „Eisenhower usły­
szał głos prawdziwej Francji. 
Mógł zdać sobie sprawę* że 
Francuzi nie maja zamiaru wal-

Marcel Cachfn
oskarża  

rząd Plevana
P A R Y Ż  (P A P ).  W e wtorek 

otwarta została tegoroczna se­
sja Zgromadzenia Narodowe­
go, którą zagaił jako najstar­
szy wiekiem deputowany Mar­
cel Caehin. W  swej mowie ina 
uguracyjnej Marcel Caehin 
poddał ostrej krytyce politykę 
rządu, oskarżając go o wyrze­
kanie się niezawisłości Fran­
cji. Mówca stwierdził, że lud 
Paryża słusznie zaprotestował 
przeciwko obecności Eisenho­
wera.

Przewodniczącym zgroma­
dzenia wybrany został ponow­
nie Herriot. Przewodniczącym 
Rady Republiki został znowu 
Gastoil Monnerville.

Po 5-du latach
więzień a we Francji
W A R S ZA W A  (PAP ). 10. I. 

br. przybył z Paryża do W ar­
szawy Jan Kabaciński. Jak 
wiadomo, Jan Kabaciński b. 
członek ruchu oporu we 
Francji, oskarżony o wykona­
nie wyroku na agencie gesta­
po, skazany został przez sąd 

1 francuski na karę śmierci. Po 
• postanowieniu rew izji proce­

su i zgłoszeniu sie świadków, 
którzy udowodnili fałszywość 
oskarżenia oraz wskutek w ie l­
kiej akcji masowej we Fran­
cji Kabaciński został po 
pięcioletnim więzieniu ułaska­
wiony.

czyć w obronie „cywilizacji na­
palmu" (substancje zapalające, 
zrzucone przez interwentów 
amerykańskich na miasta kore­
ańskie — przyp. red.) pod roz­
kazami generałów hitlerowskich, 
lecz walczą i będą walczyli prze 
oiwko polityce szaleństwa i 
zbrodni, którą Eisenhower ma 
uprawiać w  Europie.**

Formierz-rekordzista Stanisław Kania

wykona normę Planu 6-letniego
do końca sierpnia b. r.

W AŁB R ZYC H  (ki) — Ob­
niżkę cen na artykuły pierw­
szej potrzeby ze szczególnym 
zadowoleniem powitała zało­
ga Państwowej Fabryki Por­
celany „Wałbrzych". W  tych 
dniach odityło sie w palarni 
zebranie masowe, które prze­
mieniło się w żywiołową ma­
nifestację na rzecz Planu 6- 
letniego. Robotnicy wszyst­
kich działów masowo podej­
mowali zobowiązania przyspie 
szenia produkcji.

Po referacie ob. F. Tyrpaka, 
sekretarza podstawowej orga­
nizacji partyjnej, omawiają­
cym doniosłość zmian w cen­
niku na artykuły pierwszej^ 
potrzeby, zabrał głos formierz- 
rekordzista Stanisław Kania.

— To, że jesteśmy świadka­
mi znacznej obniżki cen, jest 
również zasługą tych robotni­
ków, którzy nie szczędzą sił 
i dbają o podniesienie stopnia 
wydajności pracy — mówił 
Kania. — Uchwała Rady M i­
nistrów wyraźnie stwierdza, 
że zapoczątkowuje politykę ob 
niżki. To najlepszy argument 
przeciwko tym, którzy chcą w  
złym świetle przedstawić nam 
wszystko co pochodzi od W ła­
dzy Ludowej. M y wiemy, że 
dalszv wzrost naszych wysił-

■ Kraków. W  Krakowie od­
był się pogrzeb wybitnego u- 
czonego profesora Akademii 
Medycznej prof. dr E. Kurzyń- 
ca.

a Pekin. W  wyniku stabili­
zacji cen, w roku 1950 poważ­
nie wzrosły wkłady pieniężne 
w Chińskim Banku Narodo­
wym, Suma wkładów pienięż­
nych wzrosła w roku 1950 
dziewięciokrotnie w  porówna­
niu z rokiem 1948.

ków pozwoli na podniesienie 
naszej stopy życiowe).

Słowa te spotkały się z go­
rącym przyjęciem zebranych. 
Stanisław Kania, mający już 
za sobą trzy normy roczne, 
podjął zobowiązanie wypeł­
nienia do końca sierpnia br. 
normy Planu Sześcioletniego 
oraz wezwał swych kolegów 
do składania podobnych dekla 
racji.

P ierwszy z nich zgłosił się 
Stanisław Czarnecki, formierz

kapslowni. Postanowił on wy 
konać sześcioletnią normę do 
końca 1951 r. Podobne zobo­
wiązanie zgłosił robotnik trans 
portu tokarni Franciszek M i­
siak. Formierz Kazim ierz Bu- 
cholc wypełni zadania Planu 
Sześcioletniego do końca 1952 r.

Przedterminowe .wykonanie 
norm rocznych w  bież. roku 
zgłosili pracownicy i pracow­
nice wszystkich działów za­
kładu.

Liczne wsie zwożą zboże 
zbiorowo i manifestacyjnie. 
Rozszerza się współzawodnic­
two między gromadami o ter­
minową odstawę zboża. W y­
padki wstrzymywania się z 
wykonaniem zobowiązań przez 
bogaczy spotykają się ze zde­
cydowaną postawą opinii gro­
madzkiej, która przełamuje 
opór kułaków.

Oprócz chłopów woj. rze­
szowskiego, którzy do końca 
grudnia ub. roku wykonali w  
197 proc. roczny plan gospo­
darczy 1950/51, najwyższe 
przekroczenie półrocznego pla­
nu dostaw zboża osiągnęły 
województwa: krakowskie — 
(189 proc.), gdańskie — (134 
proc.), katowickie — (128
proc.) oraz olsztyńskie —  (110 
proc.).

Najsłabiej przebiegało w y-

„Wracaj do domu, Eisenhower!”
Fa!q manifestacji i strajków 

przywitają Włochy generała z USA
RZYM. (P A P ) Wiadomość o 

przybycdiu do Europy gen. Ei­
senhowera wywołała we Wło­
szech falę manifestacji protesta­
cyjnych i strajków. Na murach 
domów widnieją napisy: „Stany 
Zjednoczone nie kupią za dola­
ry młodzieży włoskiej!“ „Wracaj 
do domu, Eisenhower!** „Precz 
z obcym generałem!“ iitd. W Ba 
ri na ulicach, w lokalach pu­
blicznych i w fabrykach kol­
portowane są tysiące ulotek 
przeciwko generałowi Eisenho­
werowi. W  Neapolu, w  najwiek 
szych zakładach pracy odbyły 
sie wiece protestacyjne, na któ­
rych postanowiono walczyć prze 
ciwko „wcieleniu choćby jedne­
go żołnierza włoskiego do armii

dowodzonej przez Eisemhowe- 
ra“ .

W • Redio Emilia komitet bo­
jowników o pokój wydał ode­
zwę protestacyjną przeciwko 
nikczemnym pianom iimpeirdia- 

liisów amerykańsfkich rozpętania 
nowej wojny.

Na dzień 18 stycznia, dzień, 
w  którym Eisenhower przybyć 
ma do Włoch, zapowiedziano 
szereg manifestacji antywojen­
nych. Robotnicy drukami pań­
stwowej w Rzymie postanowili 
przystąpić do strajku w chwili 
przybycia Eisenhowera do sto­
licy Włoch. Również w  Turynie, 
Bolonii, Genui i innych mia­
stach odbędą sie tego dnia wiel- 
.kie manifestacje protestacyjne.

R o k  V I .  N r  1 1  ( 1 5 0 7 )  

W y d a n i e  A
Czwartek, dnia 11 stycznia 1951 r.

D z i ś  6 s t r o n  

C e n a  13 g r o s z y



Oświata dla w szystkich

Ani jednego analfabety
nie będzie w Polsce w końcu b. r.
W A R S ZA W A  (P A P ).  Po- 

tiedzenie prezydium Głównej 
Komisji Społecznej do Walki 
z Analfabetyzmem, które od­
było się 10 bm., poświęcono o- 
mówicniu planu pracy na rok 
1951, w którym nastąpi osta­
teczna i całkowita likwidacja 
analfabetyzmu w Polsce.

Przyjęty plan pracy prze­
widuje kilka stopniowych eta­
pów *  likwidacji analfabetyz­
mu.

W  celu zapewnienia pełnej 
i terminowej realizacji planu 
zlecono komisjom społecznym 
na wszystkich szczeblach o- 
pracowa.nie konkretnych pro­
jektów likwidacji analfabetyz­
mu na własnym terenie.

Szczególny nacisk położono 
na masowy i powszechny cha­
rakter nauczania indywidual­
nego, na premiowanie wyróż­
niających się w  pracy uczniów 
i nauczycieli oraz popularyzo­
wanie osiągnięć najlepszych 
metod pracy w  specjalnie wy­
dawanym biuletynie.

Pracę uczniów i wykładow­
ców ułatwią wydane w  dosta­
tecznej ilości i przystępnie o- 
pracowane podręczniki.

W  dyskusji nad planem zwró 
cono uwagę na konieczność 
prowadzenia w  dalszym ciągu 
systematycznej rejestracji anal 
fabetów i  otoczenie troskliwą 
opieką absolwentów kursów 
początkowego nauczania.

Ubranka, sw etry, obuwie
dla koreańskich dzieci

Przebieg akcji zbiórkowe]
na Dolnym Slqsku

W ROCŁAW . Na Dolnym
Śląsku w  akcji zbiórki na 
rzecz dzieci koreańskich obok 
robotników i pracowników u- 
mysłowych biorą udział księ­
ża, artyści, sportowcy, mło­
dzież, kobiety zorganizowane 
w  Lidze Kobiet i kołach go­
spodyń wiejskich.

Tak np. w  Jeleniej Górze ks. 
kapelan Stanisław Borowczyk 
aktywnie prowadzi zbiórkę 
podarunków.

Artyści teatru jeleniogór-

Titn opiekuje się faszystami

11 tysięcy zbrodniarzy wojennych
zwolniono z więzień Jugosławii

SO FIA (P A P ).  Komentując 
takt zwolnienia prr.ez Tito i l  
tysięcy zbrodniarzy wojen­
nych, dziennik „Robotnicze- 
sko Dieło“  pisze m. in.:

,,Jednym z warunków, od 
których imperialiści, uzależni­
li tzw. „pomoc" dla titowców, 
było zwolnienie z więzień 
wszystkich zbrodniarzy wojen­
nych. Tito więc posłusznie o- 
tworzył przed nimi bramy wię 
zień. W  ostatnich dniach 1950 
roku zwolniono ponad 11 ty ­
sięcy niemieckich i włoskich 
zbrodniarzy wojennych, przy­
wódców partii reakcyjnych, 
współnrncująeych z okupan­
tem hitlerowskim i współod­
powiedzialnych za zbrodnie do 
Konane przeciwko ludowi oraz 
tzw. ezetników i nstaszy, z 
których wiciu skazanych zo­
stało na śmierć przez jugosło­
wiański Front Ludowy w 
pierwszych latach po wyzwo­
leniu kraju.

Zwolnieni zbrodniarze hitle­
rowscy zostali wysłani do N ie­
miec Zachodnich, gdzie mają 
Baciagnąć się do najemnych 
wojsk imperialistycznych. Wło 
*cy zbrodniarze wojenni —  jak . 
stwierdziła z zadowoleniem roz 
głośnia amerykańska —  znaj­
dują się w  drodze do Włoch 
i  anplo - amerykańskiej strefy 
Triestu. Faszystów jugosło­
wiańskich Tito wykorzystuje 
wewnątrz kraju dla walki 
przeciwko masom pracują­
cym".

W  tym samym czasie, gdy 
Tito wypuszcza na wolność ele 
menty faszystowskie —  pisze

dalej „Robotniczesko Dieło" 
—  w więzieniach i  obozach 
koncentracyjnych przebywa 
przeszło 200 tysięcy komuni­
stów i innych' patriotów jugo­
słowiańskich.

Donosząc o przygotowaniach 
wojennych kliki Tito, o bu­
dowie pod nadzorem specjali­
stów amerykańskich lotnisk 
wojskowych, podziemnych skła 
dów amunicji i uzbrojenia, o 
koncentracji wojsk jugosło­
wiańskich w  rejonach graniczą 
cych z krajami demokracji lu­
dowej diiemiik pteze: „W szy­
stko to świadczy, że titowcy 
z rozkazu imperialistów ame­
rykańsko -  angielskich przy­
gotowują się do sprowoko­

wania agresji na Bałkanach... 
Jednakże belgradzcy wasale 
podżegaczy wojennych usiłują 
decydować o losie Jugosławii 
bez narodu jugosłowiańskie­
go. Tymczasem naród jugosło­
wiański coraz bardziej zdecy­
dowanie podnosi głos przeciw­
ko faszystowskiej klice Tito. 
Ostatnio w  wielu okręgach 
kraju, Chorwacji, Bośni, Ma­
cedonii, Czamogórzu itd. do­
szło do walk między oddzia­
łami wojskowymi faszystów 
belgradzkich a ludnością. N a­
wet na murach koszar i  pę- 
sterunM-w policji w  Belgradzie 
coraz częściej pojawiają się 
napisy: „Precz z faszystow­
ską kliką T ito !".

Chłopi z  isflw. jeleniogórskiego
z nadwyżką wykonali plan dostaw zboża
(Dalszy ciąg ze str. 1-ej)

Za przykładem członków 
spółdzielni produkcyjnej w  
Pelagii, pow. Łaski, woj. łódz­
kie, którzy pierwsi ukończyli 
dostawę nadwyżek zbożowych, 
poszli mało i średniorolni 
chłopi z sąsiedniei gminy 
Wodzierady, którzy całymi 
gromadami manifestacyjnie 
odstawili zboże do punktów 
skupu.

W  wielu wypadkach w  gro­
madach, które wykonały już 
roczny plan dostaw, chłopi 
podejmują nowe zobowiąza­
nia. Tak było m. in. we wsi 
Lubowidz, pow. Lębork, woj.

Kobiety w łoskie do robotnic łó d zk ich

„W asze  osiągnięcia
dla nas drogowskazem ’

ŁÓDŹ (P A P ).  Robotnice fa­
bryk dziewiarskich we W ło­
szech nadesłały do kobiet za­
trudnionych w  zakładach prze 
mysłu dziewiarskiego im. Emi­
lii Plater w Łodzi list z wy­
razami serdecznych uczuć.

W  liście tym kobiety wło­
skie piszą m. in.: „Sukcesy,
które osiągnęła polska klasa 
robotnicza są dla nas natchnie 
niem w walce jaką toczymy 
przeciwko kapitalistycznym wy 
zyskiwaczom i podżegaczom 
wojennym.

Przemysłowcy włoscy prze­
śladują aktywistów związko­
wych i używają wszelkich pod 
stępów, ażeby osłabić naszą 
akcję obrony praw robotni­
czych oraz naszą walkę o po­
kój".

List kończy się słowami: 
„Oczekujemy, że podzielicie się 
z nami dorobkiem waszej pra­
cy zawodowej, organizacyjnej 
1 politycznej. Osiągnięcia wa­
sze są dla nas drogowskazem".

Svoboda— najlepszy tokarz w  Czechosłowacji 
stosuje ra«lziecLie meloiSy

PR A G A  (P A P ).  W  całej 
Czechosłowacji znane jest na­
zwisko młodego tokarza pras­
kich zakładów budowy maszyn 
—  Wacława Svobody. Stosu­
jąc radzieckie metody pracy,

f —  Czy widziałaś już Nr 6 
wiata Mody“ ? 

f —  Jeszcze nie, ale muszę go 
matychmiast kupić, bo „Świat 
lMody“ jest naprawdę nieoce­
nionym poradnikiem dla każ- 

fdej kobiety. Mój wygląd rów­
nież zawdzięczam w dużej mie 

irze temu pismu...

smrwpy
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Svoboda osiągnął wspaniałe 
sukcesy w  szybkościowym skra 
waniu metali.

Obecnie wielu młodych przo 
downików pracy przejęło w 
Czechosłowacji metody pracy 
Wacława Svobody i  osiąga wy 
sokie wskaźniki produkcyjne. 
M. in. przodownik pracy za­
kładów „Skoda" w  Pilznie —  
Józef Czyżek, ustanowił nowy 
rekord szybkościowego cięcia 
metali, skrawając 1620 me­
trów na minutę.

skiego przeznaczyli dochód z
dwóch imprez artystycznych 
na fundusz pomocy dla dzieci 
bohaterskiego narodu koreań­
skiego.

W  powiecie Oława pracuje 
146 „trójek". Przyjmowane są
one serdecznie przez miejsco­
wą ludność. W  szeroko rozwi­
jającej się w  tym powiecie 
akcji pomocy dla dzieci ko­
reańskich wzięli udział rów­
nież sportowcy, którzy dochód 
z zorganizowanej zabawy w 
kwocie 1.000 zł przeznaczyli 
na ten cel.

Wyróżnia się swą ofiarno­
ścią społeczeństwo powiatu 
Bystrzyca, gdzie z licznych 
darów bielizny dziecięcej, obu­
wia, odzieży i zabawek , przy­
gotowano już 160 paczek.

W  ciągu dwu pierwszych 
dni trwania zbiórki tj. 6 i 7 
bm. do wrocławskiej wojewódz 
kiej komisji zbiórkowej wpły­
nęło już ponad 10.000 zł. Jest 
to  dochód z imprez organizo­
wanych na rzecz pomocy dla 
dzieci koreańskich w  licznych 
miejscowościach Dolnego Ślą­
ska.

W  woj. szczecińskim z ko­
misjami zbiórkowymi ściśle 
współpracuje ponad 9 tys. 
„agitatorów pokoju". Szcze­
gólnie aktywny udział biorą w 
zbiórce chłopi. W  wielu gro­
madach jak np. w  Radostowie i 
Dobrej zorganizowano specjal­
ne imprezy artystyczne, z któ­
rych dochód —  3.500 zł został 
przeznaczony na zakup podar­
ków noworocznych dla dzieci 
koreańskich —  ubranek, swe­
terków i obuwia.

Ludność woj. zielonogórskie­
go przystąpiła do współzawod­
nictwa w  akcji zbiórkowej, w 
której bierze udział m. in. 500 
ZMP-owskich „trójek" złożo­
nych z młodych robotników i 
uczniów. W  zbiórce biorą tak­
że czynny udział artyści. Po­
stanowili oni wystąpić w  20 
miastach z montażem słowno- 
muzycznym, poświęconym wal­
ce o pokój.

100 pracowników Centrali 
Przenjysłu Odzieżowego w  Ża­
rach Szyje obecnie, z zakupio­
nych przez załogę centrali na 
ten cel materiałów, ubranka 
dla dzieci koreańskich.

Dużą ofiarność wykazali w 
zbiórce mieszkańcy pow. szpa- 
łowskiego,' który złożyli bli­
sko 7 tys. zł na zakup podar­
ków.

P r a s a
krytykuje  Trumana

gdańskie, gdzie małorolni 
Czarkowski. Hrycyk, Urbań­
ski i  Kwaśniak zobowiązali 
się odstawić dodatkowo* po 
100 kg zboża.

„T R Ó JK I" G ROM ADZKIE  
ZW ALC ZAJĄ  OPÓR 

K U ŁA K Ó W
Masy pracujących chłopów 

coraz powszechniej uświada­
miają sobie, że wstrzymywa­
nie się bogaczy z  odstawą 
nadwyżek zbożowych nie jest 
niczym usprawiedliwione, no­
si natomiast cechy złośliwego, 
a nawet wrogiego oporu. Cha­
rakterystyczny jest przykład 
bogacza Stefana Dobrowol­
skiego z gminy Mędrzechów 
w  woj. krakowskim, który 
z wyznaczonych przez „tró j­
kę" gromadzką 47 kwintali 
zboża, odstawił dotychczas za­
ledwie 18 kwintali, podczas 
gdy chłop Stanisław Janusz 
gospodarujący na 5 ha, odsta­
w ił 15 —  zamiast 8 kwintali, 
a małorolny Wacław Malec 
sprzedał państwu 4,5 kwinta­
la, zamiast wyznaczonych 
przez „trójkę" 2 kwintali.

Na budynku gminnej spół­
dzielni w  Słuszowej woj. kra­
kowskie, na specjalnej tabli­
cy, obok nazwisk chłopów, 
którzy w  terminie wykonali 
plan, wypisano nazwiska bo­
gaczy, powstrzymujących się 
od dostawy zboża. Tablica 
cieszy się dużym zaintereso­
waniem w  całej gminie, a pod 
adresem opornych bogaczy 
padają często ostre słowa.

W  gromadzie Ormontowice, 
pow. pszczyński, woj. kato­
wickie — bogacz Franciszek 
Szeremański odmawiał odsta­
w y zboża twierdząc, że nie 
ma nadwyżek na sprzedaż. 
„Trójka", w  wyniku kontroli, 
wykryła u tego kułaka całe 
sterty niemłóconego zboża. W  
porozumieniu z Gminną Ra­
dą Narodową, dokonano przy­
musowego omlotu zboża.

■ Nowy Jork. Wśród kana­
dyjskich organizacji młodzie­
żowych szerzy się ruch, doma­
gający się przyjęcia Chińskiej 
Republiki Ludowej w  poczet 
członków ONZ.

N O W Y  JORK (P A P ) Na 
łamach prasy amerykańskiej 
ostatni® znacznie wzmogła się 
krytyka polityki zagranicznej 
rządu USA. „Rochester Demo 
crat and Chronicie" (stan No 
wy Jórk),„Portłand Evening" 
(stan Maine), „Columbus Di- 
spatch" (stan Ohio) i inne 
dzienniki piszą, że Trumano- 
w i nie należy zezwalać na w y 
syłkę wojsk amerykańskich za 
granicę bez zgody Kongresu. 
Dziennik „Indianapolis Star“  
podkreśla: „Potrzebujemy no­
wej i  pozytywnej polityki za­
granicznej".

Nawet prasa Hearsta, która 
widocznie wyciągnęła pewne 
nauczki z klęski w Korei, za­

czyna domagać się rewizji po 
lityki zagranicznej U SA .„New  
York  Journal and American" 
w  artykule p.t. „Zbieramy bu 
rzę" pisze: „Najcięższą praw­
dopodobnie nauczkę, jaką A- 
merykanie będą musieli wycią 
gnąć z niedorzecznej awantu­
ry  wojennej w Korei jest to, 
że kraj nasz nie może zezwa­
lać na dalsze naruszanie kon­
stytucji bez ściągnięcia na sie 
bie katastrofy". Dziennik 
stwierdza w zakończeniu, że 
naród amerykański i Kongres 
winny podjąć kroki, aby prze­
szkodzić „ignorantom" z W a­
szyngtonu w uzurpowaniu 
praw, których nie daje im 
konstytucja.

W  wyzwolonym Seulu 
odradza się życ ie

P E K IN  (P A P ).  Jak donoszą 
z Phenianu, w  wyzwolonym 
przez Koreańską Armię Ludo­
wą i ochotników chińskich, 
Seulu odradza się życie. W ie­
lu mieszkańców Seulu, którzy 
ukryli się przed interwentami 
w  garach, wraca do miasta, by 
wziąć udział w  jego odbudo­
wie.

Interwenci amerykańscy i 
ich lisynmanowscy pachołko­
wie, uciekając z Seulu, prawie 
całkowicie zniszczyli miasto. 
Wszystkie najpiękniejsze gma 
chy w  Seulu zostały wysadzo­
ne w powietrze lub spalone.

Pozostali przy życiu miesz­
kańcy opowiadają, że po oku­
pacji Seulu interwenci wprowa 
dzili w  mieście potworny ter­
ror. Wszystkich podejrzanych 
o sympatyzowanie z armią i 
rządem Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej —  
rozstrzeliwano bez sądu i  
śledztwa. Na przedmieściach 
Seulu, u podnóża góry _Sam- 
bek, okupanci wykopali ol- 
rzymi rów, do którego wrzu­
cali zwłoki zakatowanych pa­
triotów koreańskich. W  śród 
tysięcy znalezionych tam tru­
pów jest wiele kobiet i dzieci.

Wyzwolony Seul dźwiga się 
z ruin. Komitet ludowy prze­
prowadził spis ludności, za­
bezpieczył ocalałe budynki, 
buduje tymczasowe pomiesz­
czenia dla osób pozbawionych 
dachu, organizuje dowóz do 
Seulu żywności, opału, le­
karstw i materiałów budowla­
nych.

W  Seulu odbudowuje się sieć 
kanalizacyjną i elektryczną, re 
montuje tory tramwajowe, u- 
sprawnia gospodarkę komunal­
ną.

B Oslo. W  Oslo odbyły się 
narady ministrów obrony na­
rodowej i wyższych dowód­
ców wojskowych Danii i Nor­
wegii. Na naradach rozpatry­
wane były sprawy dotyczące 
utworzenia tzw. „zbrojnych sił 
bloku północno - atlantyckie­
go w  zachodniej Europie".

a Budapeszt. W  dniach od 
21 do 28 stycznia br. odbędzie 
się na Węgrzech tydzień filmu 
radzieckiego. V/ roku 1950 o- 
bejrzsło na Węgrzech film y ra 
dzieckie ponad 31 milionów o- 
sób.

Wznrssżona praca — to ws-ika o i 'pokój

PoGigraficy przekraczają
n o w e  n o r m y

W ARSZAW A. (P A P ) Nowe 
słuszne mierniki pracy, które — 
podobnie ja'k w  przemyśle me­
talowym — -wprowadzane są 
taikże w  przemysłach poligra­
ficznym i dirzewnyrn, mobilizują 
załogi do wydajniejszej pracy, 
lepszego wyzyskania maszyn i 
urządzeń technicznych oraz w 
poważnym stopniu wpływają na 
rozwój współzawodnictwa i  ra­
cjonalizatorstwa. Pracownicy po 
łigraficzmi i przemysłu drzew­
nego nie tylko wykonują swe 
zadania produkcyjne, ale w zna 
cznym stopniu przekraczają no­
we normy pracy, świadomi, że 
jest to . właściwa droga walki o 
dobrobyt i pokój.

W  Gdańskich Zakładach Gra­
ficznych, gdzie 1 stycznia br. 
rozpoczęto pracę na nowych 
normach. średnia wydajność 
pracy całej załogi wzrosła o 20 
proc. W zakładach tych szcze­
gólnie wy różni a j ̂ dî ie pracowni­
cy zecemi, którzy uzyskują prze 
cdetnie 125 proc. nowej normy. 
* Indywidualnie najlepsze w y­
niki uzyskuje pracownica in- 
tmligatomi, ob. Maria Mosie- 
wicz, która przy zszywaniu ksią 
żek wyrabia 155 proc. normy. 
Jej koleżanka z tego samego 
działu, ob. Krupska wyrabia 134 
proc. nowej normy.

Wysoko przekraczają nowe 
normy także pracownicy Zakła­
dów Poligraficznych w  Byd­
goszczy. Już w  pierwszym ty­
godniu pracy na nowych nor­
mach wielu robotników Pań­
stwowych Zakładów Graficz­
nych PZWS w Bydgoszczy uzy­
skało b. poważne wyniki .pro­
dukcyjne. Przodujące miejsce 
zajął ob. Bernard Chycińsfci, któ 
ry jako introligator wykonuje 
normę w 140 proc.

AnaHzujac źródła tych sruk-

cesów ob. Chyciński stwierdza:
„Racjonalne wykorzystanie 

czasu maszyn urządzeń oraz 
dobra organizacja pracy — oto 
główny czynnik, który pozwala 
mi na wysokie przekroczenie 
nowej normy."

Nowe miernilki pracy wpro­
wadzane są także w  poszczegól-^ 
nych zakładach przemysłu

drzewnego. W związku z tym 
odbywają sie nerad.y pracowni­
ków tego przemysłu, na których 
dyskutują oni i omawiają spra­
wy związane z wprowadzeniem 
nowych norm. M. in. w Szczeci­
nie na wojewódzkiej naradzie 
pracowników przemysłu drzew­
nego robotnicy witając z zado­
woleniem nowe normy, zobo­
wiązali się nie tylko je wyko­
nywać. ale i poważnie przekra­
czać.

Na świecie w ci«|gu «foby

SZMERY ODRY
Kufle jako dekoracja
W jednym  ze znanych 

lokali wrocławskich nie 
można było w pewnym  
m om encie otrzym ać
szklanki piwa, ponieważ 
zabrakło kufli. W tym  sa­
m ym  jednak czasie na 
stolikach stały kufle od 
piwa, w które w etknięte 
były papierowe serwetki 
lub kwiaty. Sądzimy, że 
do dekoracji stolików  i 
na serw etki nadają *ię 
specja ln ie do tych celów  
produkowane flakoniki. 
N ic  prostszego, jak  zaopa 
trzyć się w nie, a wów­
czas nie zabraknie szkla­
nek czy ku fli. (T uw)

Faworyt Centrali 
Rybnej

We Wrocławiu, jeże li 
ktoś chce zjeść rybą, to 
może uczynić to ty lko w 
Barze Rybnym. W innych  
zakładach gastronomicz­
nych, jeśli można otrzy­
mać rybę, to ty lko dor­
sza. A  przecież są tacy, 
którzy chcieliby  zjeść od 
czasu do czasu karpia 
czy okonia, a nie mają 
czasu na wędrówką do 
Baru Rybnego.

Czy Centrala Rybna nie  
faw oryzuje zbytnio swe­
go lokalu, kosztem in ­
nych placówek gastrono­
micznych? (Tuw )

Jak bociany...
brodzą w wodzie t bło­

cie mieszkańcy ul. W ie l­
k ie j we W rocławiu. Od­
cinek u licy  pomiędzy  
Wapienną a Hubską — to 
trzęsawisko!

Ubiegłe j jes ien i przy­
wieziono dwa wozy g ru ­
zu, co częściowo zaradzi­
ło złu. Tym  łatwym i ta­
n im  sposobem należało by 
i teraz dopom óc prze­
chodniom  te j dzielnicy  
Gruzu nie brak w naszym 
mieście, a o dobre chęci 
mieszkańcy ul. W ie lk ie j 
proszą Wydział Drogow y  
M RN. (j.w .)

„Wytwumia protez“
Pew ien wrocławski in ­

walida otrzym ał wózek, 
na k tórym  etykietka opie 
wa, że jest to „własność 
Państwowej W ytw urni 
Protez, Wrocław, Plac 
Prostokątny, Wuzek N r..“ 
itd.

Szanowna W ytw urnio! 
N ie  podejrzewamy, że to 
ignorancja. Sądzimy ra­
czej, że pionierska walka 
o  nową ortografię , w k tó ­
re j tak się pisze, jak  się 
mówi.

Słusznie! Tylka bądźcie 
konsekwentni i piszcież 
śmiało: „..własność Pań- 
stfow ej W ytfu rn i P ro - 
tes..." (ask)

Zwyżka cen w Anglii
L  ©-« tl y  n. W A ng lii ogłoszono 

komunikat o nowej zwyżce cen 
szeregu towarów. W  szczególności 
podrożały liczne artykuły kolo­
nialne, śmietana, potfidia, niektó­
re gatunki mydła itd.

Swój o swoich 
B o n n .  Przywódca skrajnie pra­

w icowej partii zachodnio - n ie­
m ieckiej „Deutsche Rechtspartei“  
oświadczył cynicznie, że obecnie 
n ikt nie ma prawa oskarżać hit­
lerowców  o zbrodnie przeciwko 
ludzkości, ponieważ wojska Mac 
Arthura w  K ore i prześcignęły ich 
swym okrucieństwem. W związku 
z  tym przywódca neofaszystów * 
niemieckich domagał się pełnej 
rehabilitacji oddziałów SS.

42 miliardy dolarów 
na wydatki wojenne 

N o w y  J o r k  Prezydent TrU- 
man podpisał ustawę o dodatko­
wych  kredytach wojennych w  w y 
sokości 20 m iliardów dolarów. W 
ten sposób ogólne wydatki na ce­
le  wojenne w  bieżącym roku w y ­
niosą około 42 m iliardów dola­
rów.

Suma ta obejm uje 19 m iliardów 
dolarów na wydatki ministerstwa 
w ojny. M inisterstwo marynarki 
wojennej otrzym uje około 3 m i­
liardów dolarów. Ministerstwo 
lotnictwa 4,6 miliarda doiarów, 
m iliard dolarów przeznaczono na 
produkcję energii atomowej oraz 
1,8 m iliarda dolarów na utworze­
nie rezerw  deficytowych i stra­
tegicznie ważnych materiałów 
wojennych.

Polska wystawa w Meksyku
M e k s y k .  W mieście Vera- 

cruz otwarta została wystawa pol­
skiej sztuki ludowej. Na uroczy­
stość otwarcia przybył poseł RP. 
— Jan D łohojowski oraz guber­
nator stanu Veracruz, jak  rów ­
nież korpus konsularny i na jw y­
bitniejsi przedstawiciele społe­
czeństwa.

Chcą ukryć prawdę 
T o k i o .  Kw atera  główna 8-ej

arm ii amerykańskiej w  K cre i po­
dała do wiadomości o utworzeniu 
„prasowej służby bezpieczeństwa4* 
która posiadać będzie nieograni­
czone uprawnienia. Korespondent, 
k tóry naruszy nowe przepisy, 
podlega aresztowaniu, wydaleniu 
z K ore i i  postawieniu przed try ­
bunał wojskowy.

Według nowych przepisów, za­
bronione są wszelkie komentarze, 
dotyczące morale wojsk inter­
wencyjnych w  K orei lub zawie­
rające ocenę strategii amerykań­
skiego sztabu generalnego N ie­
dopuszczalna jest wszelka k ry ty ­
ka, oddziałów amerykańskich. 
Korespondentom nie wolno in for­
mować o „ewentualnych" — jak  
stwierdza komunikat — okrucień­
stwach, popełnianych w  Korei.

Pierwsze miejsce na świecie
M o s k w a .  Przem ysł cukrowni­

czy Związku Radzieckiego prze­
k roczył znacznie zadania przew i­
dziane w  powojennym planie 5 
letnim. Pod względem  produkcji 
i spożycia cukru buraczanego, 
ZSRR zajm uje obecnie pierwsze 
miejsce na świecie.

Wynaleziono nowe lekarstwa
M o s k w a .  Uczeni radzieccy o- 

statnio odkryli nowe, cenne środ­
k i lecznicze. W  roku ub. stworzo­
no nowy preparat „T ib on " — sku­
teczny środek przy leczeniu giuź- 
licy  gardła, jam y ustnej, pęche­
rza moczowego, świeżych form  
gruźliczego zapalenia opony brzu­
sznej, węzłów  limfatyczn>ch, a 
także wczesnych form  gruźlicy 
płuc.

Uczeni radzieccy stworzyli rów ­
nież nowy preparat „Tezan ", któ­
ry  leczy chotoby krw i szczegól­
nie złośliwą anemię.

W ielk ie znaczenie ma w ynale­
ziony ostatni# cenny preparat 
„Sintom icyna", . który stanowi 
skuteczny środek przy zwalczaniu 
groźnej biegunki dziecięcej.

Powstały również nowe prepa^ 
raty hormonowe, m. in. „Testo-* 
steron", „P regn in " i inne, stoso­
wane przy leczeniu złośliwych' 
nowotworów , zaburzeń systemów 
wewnętrznego, wydzielania, raka 
itp.
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P i ę c i o l e c i e  

życ ie  Albańskie j
Republiki Ludowej
W  dniu 11 stycznia Albańska 

Republika Ludowa obchodzi 
pięciolecie swego istnienia. 

Dnia tego, w  roku 1946, na histo­
rycznej sesji w  Walonie, Albania 
proklamowana została przez Zgro 
madzenie Narodowe republiką 
ludową, w której, jak głosi u- 
chwalona wkrótce konstytucja, 
„w ładza pochodzi od ludu i na­
leży do ludu“ .

. Pięć lat republiki — to w ży ­
ciu narodu albańskiego długi sze­
reg wspaniałych osiągnięć na 
wszystkich polach gospodarki kra 
Jowej oraz w dziedzinie politycz­
nej, kulturalnej i społecznej. 
Dzielny i wytrwały naród albań­
ski, przez swych rodzimych i ob­
cych ciem iężców utrzym ywany 
celowo w ciągu w ieków  niewoli 
w ciemnocie i zacofaniu, dopiero 
po wyzwoleniu mógł rozpocząć 
nowe, pełne życie ludzi wolnych. 
■Wierni swym wolnościowym tra­
dycjom, m iłujący gorąco o jczyz­
nę, o której niepodległość w ielo­
krotnie bohatersko potrafili w al­
czyć, A lbańczycy — natychmiast 
po oswobodzeniu przez armię ra­
dziecką i przez walczące u je j 
boku ich własne oddziały w y­
zwoleńcze — przystąpili do pracy 
nad pokojową budową socjalisty­
cznego państwa.

Poważne zniszczenia wojenne 
zostały szybko odbudowane i 
Albania mogła w ramach swego 
pierwszego planu gospodarczego 
przystąpić do usuwani? smutnej 
spuścizny po zaborcach, do nisz­
czenia śladów zacofania i ciem­
noty: do budowy przemysłu, któ­
ry  przed wojną w tym  kraju nie 
istniał, do budowy lin ii ko le jo ­
wych, których nie było tu ani 
kilometra, do budowy szkół, gdyż 
tylko 20 proc. ludności umiało 
czytać i pisać.

Dzisiejsza Albania posiada już 
kilka linii kolejowych. Młody 
przemysł rozw ija się w szybkim 
tempie, zaopatrywany w maszyny 
instalacje i surowiec — dzięki 
pomocy Związku Radzieckiego i 
krajów  demokracji ludowej oraz 
dzięki wytrwałości i zapałowi ro­
botników albańskich. Ludzie ci, 
którzy tak niedawno jeszcze nie 
m ieli nic wspólnego z maszyną i 
na stokach gór trudnili się hodo­
wlą bydła, dzisiaj z entuzjazmem 
uczą się pracy w fabrykach. N ie 
tylko  młodzież, lecz również sta­
rzy  górale albańscy opuszczają 
swe górskie chaty i schodzą w 
doliny, gdzie powstają nowe fa ­
bryki, gdzie czeka na nich praca.

W ielki kombinat w łókienniczy 
im. Stalina, pod Tiraną, będący 
jedną z największych inwestycji 
planu dwuletniego, zatrudni k il­
ka tysięcy robotników. Jest cn 
4uż na ukończeniu i wkrótce roz­
pocznie produkcje, która wyno­
sić będzie 20 milionów’ metrów 
tkanin rocznie. Obok kon-binatu 
wyrasta nowoczesne miasteczko.

Niedaleko Tirany, w  początkach 
bieżącego roku uruchomiona zo­
stanie w ielka elektrownia woc'na. 
która zaopatrywać będzie w  prad 
stolicę kraju. Powstaja cukrow­
nie, fabryki cbnwia, la fineria  
nafty, kopalnie. W roku 1950 pro­
dukcja przemysłowa przekroczyła
0 przeszło 30 proc. produkcję z 
roku 1919.

Czynnych jest dzisiai w Albanii 
przeszło 2 tysiące szkół podsta­
wowych, do których uczęszcza 
156 tysięcy dzieci, podczas gdy 
przed wojną z nauki szkolnej ko­
rzystało tylko 50 tysięcy dzieci
1 to tylko klas posiadających. 

Rezultatem wielkich reform , re­
zultatem osiągnięć gospodarczych, 
stałego wzrostu produkcji jest 
znaczny wzrost stopy życiowej 
ludności, wzrost poziomu kultu­
ralnego, zanikanie śladów zaco­
fania.

Naród albański pragnie w dal­
szym ciągu w swojej ojczyźnie 
budować w spokoju fundamenty 
socjalizmu, przygotowywać lep­
szą przyszłość dla swych dzieci. 
K roczy on w szeregach narodów 
walczących o pokój i postęp. Wro 
gow le otaczający ze wszystkich 
stron ten mały kraj — nie szczę­
dzą wysiłków, aby sprowadzić 
A lbanię ze wspaniałej drogi roz­
woju, którą podąża wraz z ca­
łym obozem postępu. Jugosło­
wiańscy, greccy i włoscy faszy­
ści przerzucają na terytorium 
Albanii swych szpiegów i dywer- 
santów; nieustannie prowokują 
zajścia graniczne i chcą zastra­
szyć naród albański groźba jaw ­
nie przygotowywanej przy pomo­
cy amerykańskich iniperialislów 
agresji.

Lecz wszystkie te wrogie pro­
wokacje są bezskuteczne, A lbań­
czycy zdecydowanie odparli pró- 
hy imperialistów, usiłujących 
przekształcić Albanię w jedną ze 
swych baz wojennych i konty­
nuują pracę nad pokojową rozbu­
dową swej ojczyzny, wiedząc, że 
ti boku swego posiadaja w ier­
nych przyjaciół — ZSRR i kraje 
demokracji ludowej D. R.

N o w a  k o n s t r u k c j a

schodów rucfiesirch
Ekipy uczonych. techników, 

konstruktorów i technologów pra­
cują stale nad udoskonaleniem 
szeregu maszyn i urządzeń. Każ­
dy nowy pomysł, nowa propozy­
cja oszczędza krajow i socjalizmu 
surowca i pieniędzy.

W Pierowskich Zakładach Bu­
dowy Maszyn znacznie udoskona­
lono eskalatory przeznaczone dla 
nowych stacji W ielkiego P ier­
ścienia metra moskiewskiego.

owe schody ruchome odznaczają 
się znacznie uproszczonym sche­
matem, posiadają w m iejsce do­
tychczasowych dwóch — tylko 
jeden silnik, potrzebują mniejszej 
liosci metalu 1 będą pracowały o 
w iele  ciszej niż dotychczasowe.

Henryk Korotyński

Niemiecka huta nad polską granicą
Po drugiej stronie Odry, 

kilka kilometrów od gra 
nicy polsko-niemieckiej 

w  Fuerstenbergu odbyła się 
uroczystość, która urasta do 
miary historycznego symbolu.

Założony został kamień wę 
gielny pod ogromny niemiecki 
kombinat hutniczy, a w  fun­
damenty pierwszego wielkie­
go pieca wmurowano w  ka­
setce ze stali — tekst umowy 
polsko - niemieckiej o w yty­
czeniu wiecznej granicy na 
Odrze i Nysie, granicy łączą­
cej oba sąsiednie narody.

Dokument wmurowany w 
fundamenty huty niemieckiej 
głosi: „Budowa nowego kom­
binatu w  miejscu oddalonym
0 kilka zaledwie kilometrów 
od granicy polsko - niemiec­
kiej wskazuje, że nastał raz 
na zawsze kres imperialistycz 
nych planów panowania re­
akcyjnych i militarystycznych 
Niemiec nad światem —  tych 
Niemiec, które przez setki lat 
zagrażały istnieniu Polski".

„Uznanie granicy na Odrze
1 Nysie — głosi dalej doku­
ment — jako granicy pokoju 
jest podstawa dla dalszej, sta­
le pogłębiającej się przyjaznej 
współpracy między narodami 
polskim i niemieckim".

Do niedawna dla Polaka, 
gdy usłyszał: „nowa niemiec­
ka huta", „nowa niemiecka 
walcownia stali" — słowa te 
nieuchronnie kojarzyły się

Z NOWYM I DZIAŁAM I 
KRUPPA

wymierzonymi w  nasz kraj, z 
nowymi dywizjami czołgów, 
gotowych wyruszyć na naszą 
ziemię.

Obok pruskiego i hitlerow­
skiego generała, obok pikel- 
hauby i hackenkreuza — nie­
miecki przemysłowiec, nie­
miecka huta i stalownia za­
służenie utkwiły w  naszej pa­
mięci jako narzędzia wojny, 
najazdu i zbrodni.

To w  piecach Zagłębia 
Ruhry i Górnego Śląska w y­
tapiały się same podstawy 
niemieckiego imperializmu. Je 
den Krupp słusznie uważał 
się za współtwórcę zwycięstw 
pruskich nad Austria i Fran­

cją, a drugi Krupp wraz z 
Thyssenem i Siemensem sfi­
nansowali Hitlera i wybudo­
wali fundamenty jego agresji.

Niemieckie rekiny wielko­
przemysłowe produkowały ma 
sowo działa, a jak powiedział 
pewien wybitny polityk, chęć 
strzelania rośnie proporcjonal 
nie do ilości produkowanych 
dział. Każda wojna — to dla 
karteli i trustów okres roz­
woju produkcji lata złotych 
zysków i rozkwitu, więc nie­
mieccy producenci i handla­
rze śmierci stali zawsze u ko­
lebki każdej imperialistycznej 
wojny. Wraz z kamieniem wę 
gielnym swoich nowych hut i 
stalowni wmurowywali nie 
dokumenty przyjaźni z sąsied 
nimi narodami lecz plany 
przyszłych najazdów, które 
miały dać krew dla ich przed­
siębiorstw

Krew  przelewały nie tylko 
narody napadnięte, ale także
PROŚCI LUDZIE NIEMIECCY
Robotnicy z fabryk Kruppa i 
Thyssena głodowali i ginęli 
milionami w  kolejnych w oj­
nach, których siewcami byli 
tamci. N ie w ich interesie 
było, aby ciężki przemysł pra 
cował dla wojny

Bo istota rzeczy polega na 
tym, w  czyich rękach znajdu­
je się huta i stalownia: w  rę­
kach kapitalisty, którego woj 
na wyciąga z kryzysu i któ­
remu przynosi miliardy —  czy 
też w  rękach robotnika, któ­
remu huta, pracując dla po­
koju, daje żelazo i stal do bu­
dowy mostów, domów mie­
szkalnych, samochodów, kolei 
podziemnych.

Budujący się wielki kombi­
nat hutniczy nad Odrą jest w 
rękach robotników niemiec­
kich i robotniczego rządu. O 
pokojowej produkcji wielkich 
pieców w Fuerstenbergu de­
cydować będzie nie Krupp i 
nie Hitler, lecz Wilhelm Pieck. 
Niemieckim robotnikom no­
wej huty i całei Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej po 
trzebna jest stal i żelazo dla 
odbudowy kraju, a nie dla 
wojny, która kraj ten zniszczy 
ła. Dlatego w  fundamenty

kombinatu w Fuerstenbergu 
wmurowano tekst układu o 
granicy na Odrze i Nysie, bo 
ona jest fundamentem pokoju.

Był to akt, który ma sym­
boliczną wymowę dla sytu­
acji całych Niemiec. Ta część 
kraju, która dzięki radzieckie 
mu zwycięstwu nad hitleryz­
mem uwolniła się od dyktatu­
ry kapitału, ta część kraju, w  
którym rządzi odrodzona de­
mokracja niemiecka —  stała 
się

BASTIONEM POKOJU 
W  EUROPIE

i motorem, który całe Niemcy 
kieruje z dróg zaborczych wo 
jen na gościńce zgodnej współ 
pracy międzynarodowej.

W  zachodnich Niemczech, 
gdzie tym samym wielkim 
przemysłem zarządzają te sa­
me ruhrskie rekiny kapitału— 
w zachodnich Niemczech na 
rozkaz amerykańskich nadre- 
kinów huty 1 stalownie znów 
pracują dla wojny jak za 
Bismarcka, jak za Hitlera.

A le  dlatego, że istnieje N ie­
miecka Republika Demokra­
tyczna, dlatego, że istnieje

światowy obóz socjalizmu, któ 
ry wskazuje narodom realną 
możliwość trwałego pokoju — 
dlatego nawet w  Niemczech 
zachodnich sytuacja nie jest 
taka sama jak dawniej. Za­
chodnio - niemiecki robotnik 
z huty i stalowni widzi teraz 
wyraźniej drogę ratunku 
przed katastrofą wojenną. Bun 
tuje się przeciw remilitaryza- 
cji Niemiec. Odtrąca karabin, 
który mu wepchnąć chcą do 
ręki amerykańscy imperiali­
ści i  rodzimi zdrajcy typu 
Schumachera i Adenauera. Na 
przygotowania wojenne odpo­
wiada głośnym „ohne uns“ — 
„bez nas“.

Echo budowy pokojowej hu 
ty niemieckiej nad Odrą do­
ciera za Łabę, aż do hut nad 
Renem. Pogłębia w  masach 
ludowych zachodnich Niemiec 
przekonanie, że ta samą drogą 
powinny pójść całe Niemcy —  
zjednoczone i demokratyczne, 
wmurowujące w  fundamenty 
swoich fabryk nie plany no­
wych najazdów, lecz doku­
menty pokojowej i przyjaznej 
współpracy z innymi naroda­
mi.

Wykonujemy Plan 6-letni

W każdym iM&M% pracy -
fsoimtet przeciwalkoholowy

O dpraw a  przedstaw icie li PRZZ we W rocław iu
—  Walka z alkoholizmem 

jest jednocześnie walką o po­
prawę bytu ludzi pracy. Dla­
tego zagadnienie to stawiamy 
jako jeden z czołowych punk­
tów wszelkich obrad i posie­
dzeń...

Słowa te padły na odprawie 
przedstawicieli Pow. Rad. Zw. 
Zaw., odpowiedzialnych za 
działalność Pow. Społ. Kom. 
Przeciwalkoholowych w powia­
tach, zwołanej w dniu 9 bm. w 
Domu Kultury przy ORZZ we 
Wrocławiu.

Odprawa miała na celu sko­
ordynowanie prac komitetów 
i organizacji masowych w dzie 
dżinie walki z alkoholizmem na 
terenie województwa wrocław­
skiego oraz przygotowanie ma­
teriału na ogólnokrajowy zjazd 
przeciwalkoholowy w Warsza­
wie.

Odprawie przewodniczył ob. 
dr Lelegdowicz, który w ob­
szernym referacie omówił za­

dania akcji przeciwalkoholo­
wej. Na Pow. Komitety Prze­
ciwalkoholowe nałożono obo­

wiązek tworzenia lokalnych 
komitetów we wszystkich za­
kładach pracy; w skład tych 
komitetów mają wchodzić 
przedstawiciele rad zakłado­
wych, referenci bezp. i higie­
ny pracy, referenci kult. ośw. 
Podkreślono również koniecz­
ność wciągania do współpracy 
lekarzy zakładowych. Do orga­
nizacji młodzieżowych apeluje 
się o wykazywanie żywszej 
działalności w akcji przeciw­
alkoholowej.

Sprawozdania przedstawi­
cieli PRZZ z dotychczasowej 
działalności w powiatach wy­
kazały, że akcja znalazła sze­
roki oddźwięk wśród społeczeń 
stwa, zwłaszcza wśród kobiet 
i młodzieży, które z całą goto­
wością oddają swe usługi w 
zwralczaniu alkoholizmu.

Odprawę zakończono podsu­
mowaniem dyskusji. Żałować 
należy, że nie wszyscy przed­
stawiciele -zaproszonych orga­
nizacji i instytucji w*zięli w 
odprawie udział. (St-k)

Niezwykła wystawa
P o z n a ń .  Otwarta w  Domu 

Rzemieślniczym w  Poznaniu w y ­
stawa objazdowa zorganizowana 
przez Centr. Urza.d Drobnej W y­
twórczości zgromadziła pi zeszło 
800 eksponatów wyprodukowanych 
przez spółdzielnie pracy i zat ła­
dy przemysłowe z odpadków skó­
rzanych, m. in. teczki, toiebki, 
rękawice, kurtki, uprząż i galan­
terię skórzaną.

2.000 nowych maszyn
B y d g o s z c z .  Spółdzielcze O- 

środki Maszynowe woj. bydgos­
kiego otrzym ały ostatnio od Pań­
stwowego Funduszu Z iem i ok. 2 
tys. różnych maszyn rolniczych, 
jak: siewniki, żniwiarki, snopo- 
wiązałki, młocarnie itp. Now y 
sprzęt rolniczy przyczyni się do 
dalszego podniesienia kultury rol­
nej.

Awans 700 robotników
L u b l i n .  W lubelskich zakła­

dach pracy coraz w ięcej robotni­
ków sprawuje odpowiedzialne, 
k ierownicze stanowiska, na które 
wysunięci zostali dzięki zdobytej 
w iedzy zawodowej i socjalistycz­
nemu stosunkowi do pracy.

Ogółem w  Lublinie w  1950 roku 
awansem objętych zostało 700 ro­
botników, z której to liczby na 
stanowiska kierownicze wysunię­
to 224 robotników.

Warszawa buduje tanio 
i dobrze

W a r s z a w a .  W ub. r. dzięki 
zastosowaniu 146 nowatorskich po 
mysłów, przedsiębiorstwa budo­
wlane stolicy zaoszczędziły 13 
m ilionów 830 tys. zł. Racjonaliza­
torzy za swe projekty nagrodzeni 
zostali wysokim i premiami p ie­
niężnymi.

Akcja socjalna w naszych 
portach

G d a ń s k .  W ubiegłym roku 
wybudowano w e wszystkich re­
jonach portowych 12 pomieszczeń 
na szatnie oraz 6 łaźni. W osie­
dlach mieszkaniowych zbudowa­
no 2 przedszkola dla dzieci ro­
botników portowych i 2 żłóbki, w  
których znalazło opiekę 150 dzie­
ci. W najbliższym czasie zakoń­
czy się budowa 3 nowych przed­
szkoli i 2-ch żłóbków, które po­
mieszczą 440 dzieci.

Nad zdrowiem robotników czu­
wają lekarze ośrodków zdrowia 
oraz 15 przychodni lekarskich i 
punktów sanitarnych. W  św.etli- 
cach portowych w pracy samo­

kształceniowej uczestniczy ponad

1.000 robotników, języka rosyj­
skiego uczy się 900 robotników. 
Wśród trym erów  i  dźwigowych 
rozprowadzono w  tym  czasie 75 
tys. b iletów  do kin i teatrów.

W 1950 r. z akcji wczasów w y ­
poczynkowych skorzystało 4 tys. 
robotników portowych.

Gazownia wrocławska przoduje
W r o c ł a w .  Gazownia w ro­

cławska zdobyła I  miejsce we 
współzawodnictwie w ielkich miast.

Na czoło załogi walczącej o ra­
cjonalną gospodarkę węglem  w y ­
sunęli się m. in. palacze ketłow- 
ni: Maksymilian Scieczyński i
Stanisław Potorski oraz mistrz 
kotłowni i elektrowni Franciszek 
Piotrowski. Wartość zaoszczędzo­
nego przez gazownię węgla w y ­
nosi w  stosunku rocznym przeszło 
510 tys. zł.

Obecnie rozpoczęto próby w y ­
twarzania gazu nie jak  dotych­
czas z węgla orzecha, lecz z m ie­
szaniny orzecha z pyłem  w ęglo­
wym.

Wrogowie pokoju
odbudowu;q 

hitlerowskie lotnictwo
A ngielsko - amerykańskie 

* władze okupacyjne spo­
rządzają specjalne spisy 

byłych niemieckich lotników 
wojskowych. Rezydujący w 
Wiesbadenie siztab amerykański 
przesłał do wszystkich byłych 
lotników hitlerowskich zawia­
domienia, że przeprowadza się 
systematyczne werbowanie nie­
mieckich specjalistów lotnictwa 
wojskowego.

Stworzenie zachodnio - nie­
mieckiego lotnictwa wojskowego 
zlecone zostało hitlerowskiemu 
generałowi, Kurtowi Studento­
wi, który w ostatnich latach 
pilnie studiował angielskie lot­
nictwo wojenne oraz feldmar­
szałkowi, Stumpfowi, który prze 
szedł specjalne przeszkolenie w  
Stanach Zjednoczonych. Niedaw 
no, na rozkaz amerykańskich 
władz okupacyjnych^ przydzie­
lono gem Studentowi wyższych 
oficerów hitlerowskich, którzy 
emigrowali w swoim czasie do 
Ameryki Południowej.

Imperialiści amerykańscy w  
przyśpieszonym tempie odbudo­
wują i rozszerzają zachodmio- 
niemieckie fabryki sprzętu woj­
skowego, w tym szereg przed­
siębiorstw przemysłu lotnicze­
go. Jak podawała „Berliner Zei- 
tumg“ , firma „Schmieding“ w  
Kolonii produkuje kompresory 
do samolotów o dużym zasięgu 
działania, firma „Conti-Gummi- 
werke“ w Hannowerze produ­
kuje opony do samolotów, za­
kłady lotnicze hitlerowskiego 
konstruktora samolotów, Messer 
schmidta w  Augsburgu są zu­
pełnie^ gotowe do produkcji sa­
molotów wojskowych.

Angielskie władze okupacyjne 
niedawno oficjalnie anulowały 
zarządzenie o demontażu kilku 
niemieckich przedsiębiorstw 
przemysłu wojennego.

W ten sposób imperialiści an- 
glo-amerykańscy, przygotowu­
jąc nową krwawą awanturę 
przeciw miłującym pokój naro­
dom, odbudowują jawnie hitle­
rowskie lotnictwo wojskowe.

Jednakże usiłowania wrogów 
pokoju napotykają na wzrasta­
jący coraz bardziej opór mas 
pracujących Niemiec zachod­
nich. Naród niemiecki czynnie 
występuje w obronie pokoju, w 
obronie jednolitych, miłujących 
pokój, demokratycznych N ie­
miec.

Drugi w Polsce

Kiirs ih kierowniczek źtebfcfa
przy spóttizieiEiiacii proM cyjE iych

otwarty został we Wrocławiu
W ROCŁAW . W  świetlicy 

Zarządu Wojewódzkiego Zw ią­
zku Samopomocy Chłopskiej 
odbyło się 9 bm. uroczyste 
otwarcie 3-miesięcznego kur­
su dla kierowniczek żłóbków 
spółdzielni produkcyjnych. Na 
uroczystość przybyła przed­
stawicielka Ministerstwa Zdro­
wia, dyr. dep. Nowacka, de­
legaci Zarządu Gł. ZSCh. ob. 
ob. Wyszomirski i Sanecki 
oraz przedstawiciele Partii. 
Uroczystość zagaiła przewod­
nicząca Zarządu Wojew. ZSCh. 
ob. M Strzelecka.

— Macie do spełnienia od­
powiedzialne i zaszczytne za­
danie, wychowania pokolenia, 
mającego budować nową przy­
szłość — powiedziała m. in. 
ob. Strzelecka. —  Wyręczając 
kobietę wiejską w  opiece nad 
dzieckiem. udostępnicie jej 
zdobycze postępu i kultury.

*1̂  edakcja „Słowa Polskie-
/^C go“ przesyła przy oka­

zji Nowego 1951 Roku 
swoje serdeczne pozdrowienia 
Prezydium Gminnej Rady N a ­
rodowej w Bukówku ( pow. 
Środa Śląska), a szczególnie 
Ob. Sekretarzowi tegoż Prezy­
dium, z niepokojem zapytują 
jak zdrówećzko?

Jesteśmy pełni serdecznego 
zatroskania. W  Bukówku bo­
wiem ukazały się objaioy dzi­
wnej i ciekaiuej choroby. Za­
chorował ob. sekretarz Gmin­
nej Rady Narodowej. Dręczy 
nas obawa, czy choroba nie 
przeniosła się zeń na całe Pre 
zydium Gminnej Rady Naro­
dowej w Bukówku.

Dziwna ta choroba, której 
naziva brzmi „dław ikry ty ka“ , 
polega na tym, że chory, 
aczkolwiek zachowuje pełnię 
zrozumienia swoich i cudzych 
czynów, to jednak wpada ró­
wnocześnie w szczególnego ro­
dzaju dal tonizm. Przestaje ro­
zumieć treść otrzymywanych 
ustaw i zarządzeń. Na pozór 
wszystko w porządku: czyta,
widzi znaki, przecinki, kropki, 
nawet podpisy. A treści —  
bij go —  zabij —  nie może 
ani rusz zrozumieć.

* * *

A  wyszła ta choroba na 
jaw w następujący sposób:

Lisdy (!o natiy tK  b lrźn itli

lieliezpieczoia choroba
W  gromadzie Pierzno, gm. 

Bukówek, pow. Środa Śl., jest 
szkoła, W  tej szkole odbywa 
się wieczororuy kurs dla anal­
fabetów. Pięknie? Pięknie...

Przepraszam, pięknie —  z 
malutkim „ale((...

Wieczorem kurs potrzebuje 
światła, a światła nie ma... 
Wpraujdzie jest instalacja i 
prąd, lecz wyłączniki są zam­
knięte w szafie, klucz od szafy 
ma kierowniczka szkoły i... tej 
kierowniczki ivłaśnie w porze 
kursu nie ma.

Dla analfabetów jest wielka 
czarna tablica. Do pisania na 
tablicy potrzebna jest kreda, 
a kredy nie ma. Przepraszam, 
kreda właściwie jest, ale zam­
knięta u kierowniczki szkoły 
—  itd. (patrz jaki wyżej).

Na kursie frekwencja jest, 
a raczej powinna być pełna. 

* * *
Napisał nam o tych bolącz­

kach nasz terenowy korespon­
dent. Zarzuty podniesione przez 
korespondenta sprawdziliśmy 
starannie. Słuszność ich zosta­
ła ustalona podczas lustracji 
kursu przez Kom itet Powiato­
wy P Z P R  w Środzie Śląskiej.

Niedociągnięcia zostaną usu­
nięte.

Natomiast otrzymaliśmy od­
pis wyjaśnienia, które złożył 
ob. sekretarz G RN  w Biikówku 
swojej władzy przełożonej, tj. 
P R N , za urzędowym N r  
15/4350150.

„...Prezydium G R N  w Bu­
kówku' wyjaśnia w sprawie 
zajścia, jakie miało być w 
podstawowej szkole w grom. 
Pierzno jak następuje: 1 ) 
nie miało być światła —  to 
jest w ogóle nieprawda, 
światło jest i  było, 2 ) zabra­
kło kredy, to jest w ogóle 
nieprawda, kreda jest i by­
ła, 3 ) tak samo zeszyty są i 
były, jak również miało być 
zajście, że uczeń kurą.u anal 
fabetów ob. Iskra miał robić 
jakąś grandę w szkole, to 
jest też w ogóle nieprawdą, 
co oświadczyła kierowniczka 
szkoły ob. Dziągwa Maria.

Prezydium G R N  w Bukóto 
ku zwraca się z prośbą o 
wyciągnięcie jak najdalej 
idących konsekwencji od te­
go, co tak w niemożliwy spo 
sób oczernił Prezydium 
G R N  co nie miało w ogółe

miejsca. Za Prezydium Gmin 
nej Rady Narodowej Sekre­
tarz Prezydium. ( — )  pod­
pis".

* *  *

Prezydium Gminnej Rady 
Narodowej w Bukówku, jak 
również je j czcigodny ob. se­
kretarz, niewątpliwie otrzymu­
ją prasę centralną i  wojewódz­
ką. Prasę tę czytają. Na umie­
szczone w tej prasie rozporzą­
dzenia Prezydium Rządu nie­
wątpliwie uwagę zwracają.

Ale przykra choroba —  „dla 
wikrytyka“ —  przeszkadza: ob. 
sekretarz Prezydium G R N  w 
Bukówku czyta, czyta rozpo­
rządzenie o troskliwym stosun 
ku do korespondentów, do kry­
tyki ze strony Rad Narodo­
wych i  myśli: *

„To nie dla nas. To dla są­
siadów... A  ja  tego drania, co 
to o kursie analfabetów w 
Pierznie napisał —  ukrócę 1 Ja 
mu pokażę, gdzie pieprz ro­
śnie! On już m i na drugi raz 
popamięta..."

* Hi #

Tak, tak, Obywatelu Sekre­
tarzu, przykra choroba: leczyć 
się, leczyć się trzeba: bo jak
sami nie będziecie leczyć się —  
to prędko „kompletna niezdol­
ność do pracy“ nastąpi... A  to 
chyba nic przyjemnego?

JOT

Musicie zdobyć pełne zaufa­
nie matek, oddających pod 
waszą opiekę swój skarb — 
dziecko.

Następnie przemówiła przed 
stawicielka Min. Zdrowia ob. 
Nowacka:

—  Przywdziałyście dzisiaj 
biały strój pielęgniarki — 
mundur najbardziej pokojo­
wej armii świata, mundur, 
który niesie radość i szczę­
ście, nie zaś śmierć i zagładę. 
Będziecie na wsi agitatorami 
idei pokoju i  twórczej pracy, 
czuwając nad pierwszym kro­
kiem chłopskich dzieci i w y­
chowując je.

Po przemówieniu przedsta­
wicielki Woj. Komitetu W y­
konawczego ZSL zabrała głos 
ob. Janina Gąsior —  członki­
ni spółdzielni produkcyjnej 
ze wsi Mielnik, pow. bystrzyc­
kiego:

—  Rząd Polski Ludowej 
otoczył wieś szczególną tro­
ską i opieką. Zakłada się 
ośrodki zdrowia, żłóbki, przed­
szkola i świetlice w  dawnych 
pałacach szlachty polskiej i 
pruskich junkrów. Żłóbki, 
których wy będziecie kierow­
niczkami, zapewnia dziecku 
należyte wychowanie i  odcią­
żą matkę w  pracy. N ie powró­
cą już czasy przedwojenne, 
kiedy kobieta wieiska szła do 
roboty, obarczona dziećmi, 
które bez opieki pozostawiała 
w  polnej bróździe. w  pyle i 
skwarze słonecznym.

Przemawiali także przedsta­
wiciele Zarz. Głównego ZSCh, 
L ig i Kobiet i ZMP, życząc 
słuchaczkom owocnej nauki. 
W  imieniu kursantek prze­
mówiła ob. M  Żaczek, skła­
dając przyrzeczenie, że przy­
szłe kierowniczki żłóbków bę­
dą wychowywać dzieci w  du­
chu socjalizmu.

Kurs kierowniczek przed­
szkoli. zorganizowany przez 
Zarz. Wojew. ZSCh we W ro­
cławiu, jest jednym z dwa 
takich kursów w kraju. Słu­
chaczki kursu, w  liczbie 60 —  
to córki chłopów ze spółdziel­
ni produkcyjnych z terenu 
kilku województw. W  ciągu 
3-ch miesięcy zdobędą one 
konieczny zasób wiedzy z za­
kresu anatomii, bakteriolog!!, 
pedagogiki i zagadnień poli­
tycznych. (Z. Z ).
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Ciężar walki spoczywa na nas wszystkich

Praw®, a jednocześnie obowiązek
Walka o postęp, o socjalizm, 

O szczęście i pełny dobrobyt 
wszystkich ludzi pracy nie 

tcczy się gdzieś, w jakichś ab 
strakcyjnych rejonach, odle­
głych od kręgu codziennych 
spraw. Przejawy tej walki na 
potykamy co krok. Co krok 
my, zwykli, „szarzy" ludzie 
pracy stajemy wobec sytuacji, 
które dają nam do wyboru: 
albo aktywnie wesprzeć to co 
„nowe“ , albo biernie przypa­
trywać się trwaniu szkodli­
wych przeżytków kapitalistycz 
nej przeszłości.

Przykładu nie trzeba szu­
kać daleko. Będzie nim spół­
dzielnia znajdująca się o kil­
ka kroków od naszego domu, 
a w której kierownik stosuje, 
z krzywdą ludzi pracy, sklepi 
karskie metody handlu; bę­
dzie nim fakt bezdusznego biu 
rokratyrsmu, z którym wciąż 
[jeszcze się spotykamy, zbyt 
niestety często, gdy przyjdzie 
nam załatwić jakąś urzędową 
sprawę; będzie nim każde nie 
dociągnięcie, każdy dokuczli­
wy brak, który można byłoby, 
przy dobrej woli i staranno­
ści usunąć.

TO SPR AW A 
N A S  W SZYSTKICH

Niesprzeciwianie się do­
strzeżonemu złu jest popiera­
niem tego zła, jest współ­
uczestnictwem. Wytępienie do 
końca przeżytków kapitaliz­
mu, zlikwidowanie wszelkiego 
rodzaju dokuczliwych braków 
i niedociągnięć nie dokona się 
samo przez się, lecz jedynie 
w  wyniku konsekwentnej wal 
ki. Ciężar tej walki spoczywa 
na nas wszystkich i my wszy­

scy razem jesteśmy za je j wy 
niki odpowiedzialni.

Coraz szersze upowszechnię 
nie i ugruntowanie obywatel­
skiej troski o dobro ogólne, u- 
powszechnienie poczucia obo­
wiązku przyczynienia się do 
usunięcia zła, zlikwidowania 
błędów, słowem— narastanie so 
cjalistycznej świadomości, że 
każdy człowiek pracy jest re­
alnie i praktycznie współgos­
podarzem kraju —  stanowi 
niezbędny warunek szybszej 
poprawy bytu mas, jest konie 
czną przesłanką zwycięstwa 
nowego nad starym.

POZORNIE DROBNE SPR A­
W Y, Z KTÓRYCH SKŁAD AJĄ

SIĘ RZECZY W IE L K IE

Fakt, iż redakcje wszyst­
kich pism, wyższe instancje 
urzędów państwowych i partii 
codziennie otrzymują dziesiąt 
ki listów, konkretnie wskazu­
jących co jeszcze wymaga na­
prawy —  jest dowodem, iż o- 
bywatelska troska o dobro o- 
gólne staje się zjawiskiem po 
wszechnym.

Najróżnorodniejsze to listy.
Uczeń szkoły podstawowej 

ze wsi pod Kielcami sygnali­
zuje, że sąsiad jego, kułak, wy 
korzystuje w sposób bezwsty­
dny pracę swego parobka, lek­
ceważąc i jawnie łamiąc prze­
pisy ustawodawstwa pracy. 
Boli go dostrzeżona krzywda, 
martwi bezczynność gromady 
w tej sprawie. Pisze więc list 
z pełnym przekonaniem, iż w 
dalekiej Warszawie* skarga je ­
go trafi tam, gdzie należy, że 
stanie się przyczyną poskro­
mienia samowoli kułaka.

Robotnik nie może przejść

Ł i ! > l  z  W a r z z a w i f

W podziemiach „CaffeClubu”
W  najnowszej powieści H owar­

da Fasta „Ostatnia granica*1 
jest scena, w  której „legen ­

d arn y" bohater narodowy Stanów 
Zjednoczonych, generał Sherman 
(ten sam, którego im ieniem  na­
zw ali Am erykanie swoje czołgi, 
odznaczające sdę szczególną szyb­
kością zwłaszcza podczas odwrotu 
na Korei), podpisując w yrok 
śmierci na grupę Indian, którzy 
odw ażyli się uciec ze swego re­
zerwatu, obozu koncentracyjnego 
amerykańskiej „dem okracji" — 
bawi się ze swoim i dziećmi. Ge­
nerał Sherman jest bowiem do­
brym  ojcem  rodziny, powszech­
nie szanowanym obywatelem . Ge­
nerał Sherman jest wzorem  dla 
wszystkich kaznodziejów  i mora­
listów. Generał Sherman kocha 
d ziec i.

N ie tylko on W podziemiach 
dawnego „Cafe-Clubu“  na rogu 
A le i Sikorskiego i Now ego Świa­
ta, tego samego ,,Cafe-Clubu“ , do 
którego wpadły kilka lat temu 
granaty, rzucone przez młodych 
żołnierzy Gwardii Ludowej — u- 
rządzona jest wystawa karykatur 
o  tematyce pokojowej. Są to sa­
ty ry  rysunkowe, które znajdowa­
ły  się przedtem w  kuluarach „D o ­
mu Słowa Po lsk iego" i oglądane 
by ły  przez delegatów 75 narodów.

W  dziale satyry niem ieckiej 
oglądać można doskonały rysunek, 
przedstawiający dwu lotn ików  a- 
m ery kańskich. bombardujących 
koreańskie wsie, koreańskie szko­
ły , koreańskie dzieci. Grad bomb 
leci z potężnej „la tające j fo rtecy". 
Lotn icy rozmawiają ze sobą: je ­
den pokazuje drugiemu zdjęcie 
rodziny, mówiąc z uśmiechem:

— Ja do szaleństwa kocham 
swoje dzieci..

Podpis ten tłumaczony jest na 
cztery język i. M iędzy innymi na 
angielski.

W ystawę odwiedzają tysiące 
mieszkańców Warszawy. Rozloko­
wano ją  na trzech kondygnacjach; 
na pierwszym piętrze oglądać moż 
na zarówno słynne „k raw aty" 
chińskie z podpisami Apelu Sztok­
holmskiego, jak  też oryginalne 
Idjęoia z pogranicznych miast

Mandżurii. Tych, k tóre leżą tuż 
nad rzeką Jalu, dzielącą Chiny 
Ludowe od Korei.

Ze zd jęć patrzą na nas o fiary 
barbarzyńskich nalotów  am ery­
kańskich na terytorium  Chin Lu­
dowych. M łody chłopiec ze zma­
sakrowaną reką. Maszynista loko­
motywy, któremu pocisk z dział­
ka pokładowego oderwał lewą 
dłoń. Mężczyzna z potrzaskaną 
nogą. Dokumenty, przerażające i 
wstrząsające swym naturalizmem. 
A le  tak właśnie trzeba: aby wstrzą 
sały. A b y  tłumaczyły wszystkim 
sens pokoju i bezsens w ojny. Aby 
demaskowały podżegaczy w ojen ­
nych.

Senatora Tafta  nie można po­
dejrzewać o  pokojowe tendencje. 
A  pomimo to senator Ta ft w  
swoim ostatnim przemówieniu naj 
wyraźn iej powiedział, kto chce 
pokoju, a kto w ojny. „Zw iązek  
Radziecki — m ówił on — nie ma 
zamiaru wszczynać w o jn y ". Jeśli 
ktoś nie w ierzy przemówieniom 
min. Wyszyńskiego, uw ierzy chy­
ba Taftow i. Agresorzy, pokłóceni 
ze sobą, m iewają chw ile szczero­
ści. A  T a ft k łód  się właśnie z 
Trumanem.

Dlaczego piszę o tym  w  liście 
z Warszawy? Dlatego, że sprawa 
walki o  pokój nie przestaje być 
naczelną sprawą tego miasta. I  
choć nie pow iewają już na sztan­
darach białe gołębie, a w  hali 
produkcyjnej „Domu Słowa P o l­
skiego" nie rozbrzmiewa głos de­
legatów  pokoju, Warszawa reali­
zu je postanowienia Kongresu każ­
dą cegłą, każdym metrem muru, 
każdym nowym  budynkiem.

Oddano takich bloków mieszka­
niowych w  sam dzień Nowego Ro­
ku — sześć. Już dziś sprowadzają 
się do nich mieszkańcy Już jutro 
napełni je  śmiech dzieci, zw ia­
stun życia i pokoju.

N ow y Rok rozpoczęła Warsza­
w a pod znakiem coraz gorętszej 
pracy. Zm ieni ona oblicze miasta 
jeszcze bardziej, n iż w  roku po­
przednim, uczyni je  jeszcze pięk­
niejszym , jeszcze wspanialszym.

L. G.

do porządku dziennego nad 
faktem, iż w jego zakładzie 
pracy rządzi kumoterska klika, 
marnotrawiąca dobro publicz­
ne i uniemożliwiająca mobili­
zację załogi do walki o wyko­
nanie planu- Podaje konkretne 
przykłady nadużyć, żąda ich 
usunięcia, ukarania winnych. 
Nie pisał on swego listu z my­
ślą o jakiejś doraźnej korzyści 
dla sisbie, jednak niewątpliwie 
zdaje sobie sprawę, że interes 
jego, jak również interes każ­
dego człowieka pracy jest jak 
najściślej związany z intere­
sem państwa ludowego.

Inny znowu wypadek: wdo­
wie, mającej na utrzymaniu 
małą wnuczkę, wstrzymano 
emeryturę. Złożyła wszystkie 
wymagane dokumenty, jednak 
je j podanie —  wbrew oczywistej 
słuszności —  wciąż jeszcze 
jest niezałatwione, mimo, iż mi 
nęło wiele miesięcy. Urzędnik, 
do które ero zwróciła się o przy­
śpieszenie biegu sprawy, od­
burknął tylko opryskliwie.
Wdowa prosi o naprawienie 
wyrządzonej je j krzywdy.

ZA G W A R A N TO W A N E
PRAW EM

Oczywiście nie wszyscy au­
torzy listów zajmują słuszne 
stanowisko. N ie zmienia to je­
dnak faktu, iż każdy list musi 
być sumiennie rozpatrzony, że 
żaden postulat czy skarga nie 
mogą być zlekceważone.

Problem właściwego reago­
wania na sygnały terenu, na

krytykę oddolną znalazł osta­
teczne, bo ujęte w  formę pra­
wną, rozwiązanie, dzięki u- 
chwałom, jakie niedawno w 
tej sprawie przyjęły: Rada
Państwa, Rada Ministrów oraz 
KC PZPR.

Obie te uchwały mocą pra­
wa gwarantują każdemu czło­
wiekowi pracy szybkie załat­
wienie jego skargi czy wnio­
sku, dokładne rozpatrzenie bo­
lączki, którą porusza w liście 
czy to do gazety, której jest 
czytelnikiem, czy do którego­
kolwiek bądź urzędu.

Obie te uchwały dążą. do o- 
statecznego zlikwidowania wy­
padków bezdusznego, biurokra­
tycznego lekceważenia głosów 
ludzi pracy i ich postulatów. 
Są one jednocześnie wyrazem 
dalszego wzmocnienia więzi 
władzy ludowej z masami pra­
cującymi, wynikają z dążności 
do dalszego umocnienia socja­
listycznej, ludowej praworząd­
ności.

Prawo wychodzi naprzeciw 
inicjatywie mas i w ten spo­
sób daje wyraźną i mocną pod­
stawę coraz powszechniej u- 
gruntowującej się świadomo­
ści, że masy ludowe powołane 
są do współrządzenia krajem 
i faktycznego wpływania na 
tok życia w państwie. Na stra­
ży właściwego stosunku do ka­
żdego krytycznego głosu czło­
wieka pracy stoi poparte san­
kcja prawo. Wymaga tepo pra­
wdziwa demokracja. T. J.

S ło w o  k o ra ó y s o n d a n tó u r

Kiedy nareszcie będzie otwarta
nowa szkoła w Miękini?

Szkoła Podstawowa w Mię­
kini nie ma własnego budyn­
ku. Nowowy remontowany
gmach jest zamknięty na czte 
ry spusty, a jedyną przeszko­
dą w oddaniu go do użytku 
jest według opinii t. zw. „czyn­
ników"... brak tablic.

Na skutek tego uczniowie 
nie mogą korzystać z sali gim 
nastycznej znajdującej się w 
nowym gmachu, a poza tym

młodzież nie może korzystać 
ze swej świetlicy. Twierdzi 
się, że nie ma świetlicowego, 
tymczasem w Powiatowym Za­
rządzie ZSCh w Środzie Ślą­
skiej od miesiąca leży podanie 
kandydata i czeka na rozpa­
trzenie.

Czas najwyższy załatwić po­
zytywnie obie palące sprawy.

Kor. zakładowy Tal.

Ś roda Ślqska musi otrzymać

sprawną karetkę pogotowia
Szpital w Środzie Śląskiej 

posiada duży, czysty gmach, 
dobrych lekarzy i może zapew­
nić chorym jak najtroskliwszą 
opiekę i fachową pomoc. Od­
nosi się to niestety tylko do 
chorych mieszkających blisko 
szpitala. Chorzy z wysoką go­
rączką, którzy mieszkają da­
leko, lub ofiary wypadków 
podczas pracy mają bardzo u- 
trudniony dojazd do szpitala. 
Powodem tego jest opłakany 
stan karetki pogotowia średz-

kiego Zakładu Lecznictwa 
Pracowniczego. Zdarzyło się 
raz nawet, że z powodu re­
montu karetki, chory w Mię­
kini, oddalonej od Środy o 10 
km, musiał czekać aż trzy 
dni na pomoc lekarską.

Powiatowy Wydział Zdro­
wia powinien wreszcie posta­
rać się o dobrą i nie zawodzą­
cą w żadnym wypadku karet­
kę pogotowia.

Kor. zakładowy Tal.

Now a pompa do połow u
i autom at do c zy s zc ze n ia  ryb

Laureat Nagrody Stalinowskiej 
inż. N. Czem igin  skonstruował o- 
statnio nową pompę do połowu 
r>b. Maszyna ta jest w  stanie 
wypom pować 60 ton ryb na g o ­
dzinę i uniećć je  na wysokość 
kilku pięter.

W  Petropawłowskich Zakładach 
Mechanicznych na Dalekim Wscho 
dzie, budujących tę nową pompę 
produkuje się równocześnie au­
tom aty systemu Usowa, przezna­
czone do oczyszczania ryb. Ryby

dostarczane są przy pomocy ru­
chomej taśmy pod pierwszy nóż, 
k tóry je  rozcina, następnie auto­
mat w yjm u je  ikrę, wreszcie za 
pomocą specjalnych mechaniz­
m ów odrzuca wnętrzności i m yje 
ryby  przed soleniem.

O szybkości i sprawności auto­
matu świadczy to, że w  ciągu jed ­
nej minuty oczyszcza on około 30 
ryb i w ykonuje pracę 11 robot­
ników.

M ie szk a ń c y  C iążyn a

proszą o aptafeą i gospodą
D elegacja administracji i m ie­

szkańców W rocławskiej Spółdziel­
ni M ieszkaniowej na Ciążynie 
zgłosiła się do naszej redakcji z 
prośbą o zainteresowanie się bo­
lączkami tej dzielnicy, gdyż do­
tychczasowe in terwencje nie da­
ły spodziewanego rezultatu.

Na Ciążynie mieszka przeszło 
7 tysięcy ludności. Z  każdym ro­
kiem przybyw a tu sklepów, ale 
„ciążyn ian ie" nie mogą doczekać 
się na założenie apteki i gospo­
dy. Po  każde lekarstwo zmuszeni 
są jechać do apteki na ul. Trau­
gutta. A b y  zjeść obiad, też trzeba 
jechać na ul. Traugutta. A  lokal 
znalazłby się tak na aptekę, jak 
i gospodę. Od przeszło roku stoi 
zam knięty lokal gastronomiczny 
przy ul. Opolskiej — czy nie na­
leżałoby go wykorzystać?

Uważamy, że bolączki miesz­
kańców Ciążyna są naprawdę 
istotne. Należało by im  zaiadzić.

M amy nadzieję, że Z L P  i CZPG  
porozumią się z administracją 
WSM, która wskaże odpowiednie 
lokale na założenie gospody 1 
apteki.

I  z jeszcze jedną sprawą zwra­
cała się do odpowiednich w ładz 
administracja WSM: o przenie­
sienie punktu kontrolnego za blo­
ki Osiedla.

Zadaniem punktu kontrolnego 
jest kontrolowanie pojazdów w y ­
jeżdżających z miasta i w jeżdża­
jących. W szystkie pojazdy jadące 
do Osiedla są zatrzymywane, co 
niepotrzebnie zajm uje czas kon­
trolowanym, zdążającym do O- 
siedla.

Przeniesienie punktu za bloki 
um ożliw iłoby również mieszkań­
com korzystanie w  nagłych w y ­
padkach o późnej porze z te le fo ­
nu. Spodziewamy się, że i do tej 
prośby przychylą się w ładze mia­
sta.

W sklepie MHD przy ul. M iko­
łaja róg K iełbaśniczej w e W ro­
cławia sprzedaje się kapustę w  
sposób, którego nie można na­
zwać higienicznym. Stw ierdził to 
ob. L. — nasz czytelnik, stw ier­
dzają to i inni k lienci tego skle­
pu.

Sprzątaczka w zorcowego sklepu 
nabiera palcami kapustę z beczki 
do wiadra, a ekspedientki tak sa­
mo ją  sprzedają klientom. Jedna 
ze sprzedawczyń miała zabanda­
żowany palec, co nie przeszka­
dzało je j wydobywać kapustę 
chorą ręką.

N ie  wszyscy chcą w  ten sposób 
sprzedawaną kapustę jeść na su-

Do niedawna jeszcze bardzo do­
brze zaopatrzony sklep PSS nr 
41 na Ciążynie, z dobrym k ierow ­
nictwem i personc-Iem, przedsta­
w ia dzisiaj obraz katastrofalny. 
Stan ten trwa od 1.1.51. ró lk i są 
puste, brak towaru, klienci otrzy­
mują od szeregu dni jednakową 
odpowiedź: „n ie ma‘‘.

Zaintrygowani tym  stanem py­
tamy, co się dzieje z kierownicz­
ką sklopu. „Chora — brzmi od- 
powi?dź, — dzisiaj ma przyjść 
now y kierow n ik".

I n s ! y ! l5€?2 O i i p3‘.V i2C82; ą
q  Szpital M iejski nr 2 — ko­

munikuje, że ob. Pó lro lczyk zo­
stała przeniesiona do innego 
działu, gdzie nic będzie miała do 
czynienia bezpośrednio z  intere­
santami i pacjentami.

O M otozbyt informuje, że w 
ciągu 3 — 4 tygodni zostanie o- 
tw arły  sklep detaliczny w śród­
mieściu W rocławia, przy zbiegu 
ulic Stalina i M. Duczka.

3  Z L P  — w związku z naszym 
listem o złej pracy dentysty w 
Kam iennej Górze — odpowiada, 
że Oddz. W ojcw . Z L P  zażądał od 
dra Krzcczkowskiego, w myśl 
okólnika 81/50 Min. Zdrowia, w y ­
konywania pracy dia ubezpieczo­
nych. Ponadto zlecił zorganizo­
wanie własnej protezowni w  O- 
środku Zdrowia.

9  Z\’ K we Wrocławiu wyjaśnia, 
że niewykonanie naprawy w ter­
minie, w budynku przy ul. Ks. 
W itolda 78, tłumaczy się dużą 
ilością uszkodzeń w ostatnim cza­
sie. Lokatorzy wspomnianego bu­
dynku byli pozbawieni woc'y dla­
tego, że zamknęli je j dopływ na 
wentylu przy wodomierzu, pod­
czas gdy wystarczyło by zamknąć 
wentyl tylko na tym  pionie, na 
którym  było pęknięcie.
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N ie ma więc w społeczeństwie przypadku, ale nieugięte 
prawo, które jakby na ironię z ludzkiej pychy, tak wyraźnie 
objawia się w życiu najkapryśniejszego narodu, Francuzów! 
Rządzili nimi Merowingowie i Karlowingowie, Burboni i Bona­
partowie, były trzy republiki i parę anarchii, była inkwizycja 
i  ateizm, rządcy i ministrowie zmieniali się jak krój sukien albo 
obłoki na niebie... Lecz pomimo tylu zmYan, tak na pozór głę­
bokich, Paryż coraz dokładniej przybierał formę półmiska roz­
dartego przez Sekwanę; coraz wyraźniej rysowała się na nim 
oś krystalizacji, biegnąca z placu Bastylii do Łuku Gwiazdy, 
coraz jaśniej odgraniczały się dzielnice: uczona i przemysłowa, 
rodowa i handlowa, wojskowa i dorobkiewiczowska.

Ten sam fatalizm spostrzegł Wokulski w historii kilkunastu 
głośniejszych rodzin paryskich. Dziad, jako skromny rzemieśl­
nik, pracował przy ulicy Tempie po szesnaście godzin na dobę; 
jego  syn skąpawszy się w cyrkule łacińskim założył większy 
warsztat przy ulicy św. Antoniego. Wnuk, jeszcze lepiej za­
nurzywszy się w naukowej dzielnicy, przeniósł się jako wielki 
handlarz na bulwar Poissonniere, zaś prawnuk, już jako milio­
ner, zamieszkał w sąsiedztwie Pól Elizejskich, po to, ażeby... je ­
go córki mogły chorować na nerwy przy bulwarze St. Germain. 
I  tym sposobem ród spracowany i zbogacony około Bastylii, 
zużyty około Tuileries, dogorywał w  pobliżu Ńótre-Dame. Topo­
gra fia  miasta odpowiadała historii mieszkańców.

Wokulski rozmyślając o tej dziwnej prawidłowości w  fak­
tach, uznawanych za nieprawidłowe, przeczuwał, że jeżeli co mo­
głoby go uleczyć z apatii, to chyba tego rodzaju badania.

—  Jestem dziki człowiek —  mówił sobie —  więc wpadłem 
w  obłęd, ale wydobędzie mnie z niego cywilizacja.

Ka^dy zresztą dzień w Paryżu przynosił mu nowe idee albo 
rozjaśniał tajemnice jego własnej duszy.

Raz, gdy siedział przed kawiarnią pijąc mazagran, zbliżył 
się do werandy jakiś uliczny tenor i przy akompaniamencie 
arfy  zaśpiewał:

Au printemps, la feuille repousse 
E t la fleur embellit les pres,
Mignonette, en foulant la mousse,
Suivons les papillons diapres.

Vois les se poser sur les roses;
Comme eux aussi je veux poser 
Ma levre sur tes levres closes,
E t te ravir un doux baiser! 1

I  natychmiast kilku gości powtórzyło ostatnią strofę:

Vois les poser sur les roses;
Comme eux aussi je veux poser 
Ma levre sur tes levres closes,
E t te ravir un doux baiser!

1 „N a  wiosnę liście wytryskują z drzewa i kwiaty upięk­
szają łąkę, więc, pieszczotko moja, biegnijmy na trawę i naśla­
dujmy barwne motyle. Widzisz, jak tulą się do róż? Jak one, 
ja  przytulę moje usta do twoich i wykradnę słodki pocałunek.41

Sklep MHD przy ul. Mikołaja
w niezgodzie z  przepisami sanitarnymi

rowo, choć by była najsmacz­
niejszą.

Dlaczego ekspedientka, która 
brała przedtem do reki mydło, 
następnie sprzedaje kapustę? Czy 
nie należało by zaopatrzyć perso­
nel w  szczypce?

M amy nadzieję, że po tej notat­
ce takie przekroczenia obowią­
zujących przepisów sanitarnych 
nie będą m iały miejsca w  skle­
pie, który zawsze był uważany 
za wzorcowy. Spodziewamy się, 
że dyrekcja MHD znajdzie fun­
dusze na zakupienie specjalnych 
szczypiec do kapusty i do innych 
towarów, jak  śiedzie itp.

Z m ian a  k ie ro w n ic tw a  n ie  m oże p o w o d o w a ć
niedociągnięć w zaopatrzeniu

Czy z powodu zm iany k ierow ­
nika k lien :i mają cierpieć? Chyba 
nie.

Ciekawe też, czy Dział Zaopa­
trzenia D yrekcji PSS w iedział o 
takim stanie sklepu nr 44?

Mieszkańcy Ciążyna v fają, że 
zaopatrzenie sklepu ulegnie ra­
dykalnej poprawie, tym  bardziej, 
że w okolicy jest tylko jeden 
sklep PSS 1 MHD. W arto dodać, 
że sklep PSS przy ul. Opolskiej 
jest zamknięty od dłuższego 
czasu.

q  Uszkodzenie Instalacji kana­
lizacyjnej przy ul. Na Szańcach 2 
we Wrocławiu było wypadkiem 
poważniejszym  i naprawa w ym a­
gała dłuższego czasu. Ekipa Z N K  
wypompowująca wodę, dlatego 
zaprzestała te j pracy, gdyż była 
ona bezcelowa. Pracownicy Za­
kładów W odociągowo - Kanał iz. 
zrobili wykop i przetknęli główny 
kanał uliczny. Obecnie piwnice są 
wolne od wody i nieczystości.

^  „F ilm  Polski** wyjaśnia, że 
w  sprawie otwarcia drugiego k i­
na w Kłodzku w „Domu Kultu­
ry** wystosowano pismo do C R ZZ . 
Domy Kultury sa pod specjal­
nym nadzorem CRZZ i bez je j 
zgody ORZZ nie może przedsię­
wziąć żadnych kroków.

Odpowiedz! lastefceji
J. S. Kom unikujem y, że posia­

danie przedwojennego bilonu w  
srebrze i niklu nie jest wybro­
nione.

Janina Iglicka. Przyznajem y O- 
bywatelce słuszność Tem aty ta­
k ie  wykorzystujem y w  naszych 
felietonach.

—  Głupcy! — mruknął Wokulski. —  Nie mają co powta­
rzać, tylko takie błazeństwa.

Wstał zachmurzony i z bólem w sercu przesuwał się po­
między potokiem ludzi tak ruchliwych, krzykliwych, rozmawia­
jących i śpiewających jak dzieci wypuszczone ze szkoły.

—  Głupcy! głupcy!... —  powtarzał.
Nagle przyszło mu na myśl: czy to on raczej nie jest

głupi?..,
  Gdyby ci wszyscy ludzie —  mówił sobie —  byli podobni

do mnie, Paryż wyglądałby jak szpital smutnych wariatów. 
Każdy trułby się jakimś widziadłem, ulice zamieniłyby się 
w kałuże, a domy w ruinę. Tymczasem oni biorąc życie jakim 
jest, uganiają się za praktycznymi celami, są szczęśliwi i tworzą 
arcydzieła.

A  ja  za czym goniłem? Naprzód za perpetuum mobile i kie­
rowaniem balonami, potem za zdobyciem stanowiska, do którego 
nie dopuszczali mnie moi właśni sprzymierzeńcy, nareszcie za 
kobietą, do której prawie nie wolno mi się zbliżyć. A  zawsze 
albo poświęcałem się, albo ulegałem ideom wytworzonym przez 
klasy, które chciały mnie zrobić swoim sługą i niewolnikiem.

I wyobrażał sobie, jakby to było, gdyby zamiast w W ar­
szawie, przyszedł na świat w Paryżu. Przede wszystkim, dzięki 
mnóstwu instytucji mógłby więcej nauczyć się w dzieciństwie. 
Później, nawet dostawszy się do kupca, doznałby mniej przy­
krości, a więcej pomocy w. studiach. Dalej, nie pracowałby nad 
perpetuum mobile przekonawszy się, że w tutejszych muzeach 
istnieje wiele podobnych machin, które nigdy nie funkcjonowały. 
Gdyby zaś wziął się do kierowania balonami, znalazłby gotowe 
modele, całe grupy podobnych jak on marzycieli, a nawet po­
moc w razie praktyczności pomysłów.

(C iąg dalszy nastąpi)>



U w a g a  l
hokeiści „Gwardii"

Dziś o godz. 18-tej, w  dom- 
ku klubowym na Stadionie 
Olimpijskim, odbędzie się ze­
branie sekcji hokejowej wro­
cławskiej Gwardii.

Z uwagi na ważność spraw, 
związanych z wyjazdem na 
obóz i mistrzostwa Zrzesze­
nia Sportowego ..Gwardia" 
na Torkacie w  Katowicach, 
obecność wszystkich członków 
obowiązkowa.

lioiaiusslfkesiy
Kursy Żegl. organizowane 

przez Sekcję Żeglarską AZS 
Wrocław rozpoczynają się dnia 
14. I. 51 r. (niedziela) godz. 10 
■w gmachu Politechniki. W pi­
sy na miejscu.

*  *  *

Dziś o godz. 19-ej w  lokalu 
AZS-u odbędzie się odprawa 
ikierowników sekcji tenisa sto­
łowego K ół Wydziałowych 
AZS biorących udział w  roz­
grywkach drużynowych.

Słowo
Przed pierwszym  gongiem ligowym

W e  W r o c ła w iu :  Włóku. Łódź--Sta! - Pafawag
W Lublinie: Gwardia Wrocław-0WKS

Z niecierpliwością oczekują 
wszyscy zwolennicy pięściarstwa 
na pierwszy gong ligowy. Ze 
wszystkich stron kraju napływa­
ją  wiadomości o ostatnich przy­
gotowaniach drużyn I  ł n  ligi 
do nadchodzących mistrzostw. 
Tak się złożyło, że I I  liga bok­
serska jest w  bież. sezcnie sil­
niejsza od I-e j i z tego względu 
najw iększe zainteresowanie skupi 
się właśnie na meczach drugoli- 
gowych.

START
D RU 2YN  W RO CŁAW SKICH

W  nadchodzącą n iedzielę dw ie

Sezon zim owy w K arkonoszach

Bogaty kalendarzyk imprez narciarskich 
w SikSarskisf Porębie i Karpaczu

Podczas gdy w e Wrocławiu trud 
Ho znaleźć choć odrobinę śniegu, 
Karpacz — zimowa stolica Dolne­
go Śląska — tonie w  powodzi słoń 
ca i skrzącego się puchu. Wszę­
dzie spotkać można liczne grupy 
narciarzy i  łyżw iarzy, którzy znaj 
dują się w  „swoim  żyw io le".

Tegoroczny sezon narciarski w  
Karkonoszach zapowiada się bar­
dzo interesująco i urozmaicenie. 
Oprócz imprez o charakterze lo­
kalnym, w  Karpaczu i Szklarskiej 
Porębie odbędzie się szereg im - 
prez ogólnopolskich.

DWUMIESIĘCZNY
KALENDARZYK

Już w  nadchodzącą niedzielę 
rozpoczną się w Karpaczu elim i­
nacyjne zawody narciarskie Lu ­
dowych Zespołów Sportowych z 
dolnośląskich wsi i  PGR-ów. 
Trwać one będą do 17 bm. W yło­
nieni zwycięzcy wezmą udział w  
w ielk iej spartakiadzie zim owej w  
Zakopanem.

W  dniach od 18—22 bm. w  
Szklarskiej Porębie odbędą się 
elim inacje Zrzeszeń Sportowych 
na szczeblu okręgowym z udzia­
łem zawodników: Budowlanych,
Kolejarza, Górnika, Siali, Unii, 
W łókniarza, Ogniwa, Spójni i 
AZS-u.

Term inarz lutowy przewiduje 
im prezy na skalę ogólnopolską. 
W  dniach 1—4 lutego odbędą się 
w  Szklarskiej Poręb ie Indywidu­
alne Mistrzostwa Polski Juniorów.

W tym samym czasie w  Karpa­
czu odbywać się będą drugie w iel 
k ie zawody: Mistrzostwa Polski
ZHP, w  których weźm ie udział 
800 młodych zawodników.

Po pięciodniowej przerw ie do j­

dzie w  Karpaczu do centralnych 
elim inacji ZS Budowlani z  udzia­
łem  narciarzy Goleszowa, Ustro­
nia i Karpacza.

Na zakończenie sezonu, jeżeli 
dopiszą warunki śniegowe, K ar­
pacz będzie świadkiem trzeeft 
w ielkich dorocznych imprez t  u -  
dzialem najlepszych zawodników 
kraju.

„Puchar Śnieżki", „Puchar Kar 
konoszy" 1 „W ielk i Slalom W io­
senny" będą pięknym zakończe­
niem tegorocznego bogatego sezo­
nu sportów zimowych. (Bil)

drugo!igowe drużyny wrocławskie 
Gwardia i Stal - Pa faw ag roz­
poczną pierwszą ko le jkę spotkań.

O godz. 12-ej w  Hali Ludowej 
dojdzie do interesującego meczu 
Ł K S  W łókniarz Łódź — Stal-Pa- 
fawag. Pam iętam y dobrze jak w  
m inionym sezonie ligowym  ło­
dzianie znajdowali się o krok od 
awansu do I  ligi. Znając możli­
wości obu drużyn, spodziewamy 
się u jrzeć w  niedzielnym  meczu 
boks w  najlepszym wydaniu.

Pafawagowcy, którzy solidnie 
przygotowali się do swego pierw  
szego meczu ligowego na obozie 
w  Szklarskiej Porębie, mogą 
śmiało pokusić się o zwycięstwo. 
O sukcesie zadecyduje umiejętne 
zestawienie składu.

Spodziewamy się u jrzeć nastę­
pujące pojedynki: Różycki — Rut 
kowski, Matecki — Faska, O lczyk
— Kucharski, Marcinkowski — 
Sawicki, Jędrzejczyk — Szcze­
pan, Nogajski — Sztolc, Trzęsow- 
ski — Jarosz, O lejnik — Matuła, 
W ieczorek — Krupiński i Jaskóła
— Kosturkiewicz.

O w iele łatw iejsze zadanie cze­
ka wrocławskich gwardzistów, 
którzy swój pierwszy mecz iigo- 
w y  rozegrają na ringu lubelskim 
z OWKS-em. W ojskow i stracili 
Trzęsowskiego, który po odbyciu 
służby wojskowej pow rócił do 
Łodzi.

W rocławianie w  składzie. Ka- 
sperczak, Kargol, Kaflowski, £y- 
monowicz, Sadowski, Kula, Do­
mański, Krasek, Urbanowicz i

K lim eck i zdobędą na pewno f ie rw  
SJj^punkty.

IN NE  S P O T K A N IA
Oprócz spotkań w e Wrocławiu 

i Lublinie, dojdzie jeszcze w  nad 
chodzącą n iedzielę do meczów;

I  liga: Ogniwo Łódź — Stal Po­
znali; Gwardia Gdańsk — K o le­
ja rz  Gdańsk i Gwardia Warsza­
wa — Stal Chorzów.

I I  liga; Budowlani M ysłow i­
ce — K o le ja rz  Poznań i W łók­
niarz Bydgoszcz — CW KS War­
szawa. (B il)

D d a e y  wystfęp

piagpongisiow Stali w  Wałbrzychu
W  Wałbrzychu gościli ostatnio 

pingpongiścd Stałi-Pafawag, k tó­
rzy rozegrali spotkanie z kom bi­
nowaną drużyną m iejscowego Gór 
niika, w ygryw ając w  wysokim 
stosunku 7:3.

Pingpongiścd w ałbrzyscy wystą­
pili baz swego najlepszego zawod­
nika, Wimmera. Z  pafawagowców 
na wyróżn ienie zasługuje Osmyk, 
którego gra zdobyła ogólny po­
klask.

W yniki techniczne (na p ierw ­
szym miejscu Stal):

Gra podwójna: Osmyk, Szost-
kowski—Gitter. Dudek 0:2.

Gry pojedyncze: Jankowska—

Dudek 1:2, Osmyk—G itter 1:0,
Szostkowsikl —Dudek 2:0, Jankow­
ski—G itter 2:1, Osmyk—Dudek 2:0, 
Osmyk—Czernik 2:0, Szostkow&ki 
—Gitter 2:0, Osmyk—Czernik 2:0, 
Szostkowski—M ickiew icz 2:0 i  Jan 
kowskd—Wach 0:2. (BU)

Nowe zwycięstwo
koszykarzy
r a d z i e c k i c h

(S) PEKIN (PAP) — W  cza 
sie swego pobytu V  Chińskiej 
ReppMice Ludowej koszyka­
rze radzieccy bawili w  Szan­
ghaju, gdzie 8 bm. rozegrali 
mecz z reprezentacją miasta.

Spotkanie przyniosło go­
ściom wysokie i w  pełni za­
służone zwycięstwo w  stosun­
ku 95:38.

LOTERIA daje duże szanse 

KLASOWA “  Cena losu niska

U NIE W AŻN IAM  zgubio- 
ny odcinek zameldowa­
nia na nazwisko Sajda 
Janina, zam. Jel. Góra, 
Grodzka 18. K  74

LOKALE

O B W I E S Z C Z E N I A

Prezydium W. R. N. we Wrocławiu udzieliło 
ob. Goldberg Annie — Chanie zezwolenia na 
zmianę nazwiska i imienia na Czajkowska 
Halina. 168

F A C H O W C Y  P O S Z U K IW A L I
2 kontystów(stki) finansowego i materiało­
wego zatrudni natychmiast „Wzorowa Rze­
mieślnicza Spółdzielnia Pracy Krawieckiej'^ 
Zgłoszenie ul. Pomorska 3 I I  piętro. 185

Potrzebny szofer — mechanik Baza Cyrków 
Państwowych, Wrocław, Tereny Wystawo­
we „B “ . 186

SŁ księgowego, ref. pracy i płacy, ref. gospo­
darczego i maszynistkę przyjmie od zaraz 
Woj. Eksp. Centr. Zwalcz. Szkodn. Zboź.- 
Macznjrch, Wrocław, Bossak-Haukego 25, I I I  p.

K-63

U N IE W A ŻN IA M  zgubio­
ną legitym ację szkolną 

■ na nazwisko Fortuna An­
drzej, zam. Jel. Góra, 

i M ickiewicza 15. K  73
-
U N IE W A ŻN IA M  zgubio- 

! ną legitym ację Zw. Zaw., 
odcinek zameldowania na 

, nazwisko Dworzak Ma- 
• ria, zam. Karpacz, ul. Że­
romskiego 195, pow. Jel. 

, Góra. K  72

U N IE W A ŻN IA M  zgubio­
ny odcinek zameldowania 
na nazwisko Kołcz Anto­
nina, Jei. Góra, 1-go Ma­
ja 38. K  71

U N IE W A ŻN IA M  zgubio­
ną pieczątkę: Giełda Zbo 
żowa Towarowa W roc­
ław, Zaprzysiężony wa- 
gowy, N r 928. K  70

U N IE W A Ż N IA M  zgubio­
ne świadectwo ukończe­
nia Średniej Szkoły Za­
wodowej na nazwisko 
Kałabuńska Irena. Legn i­
ca. K  67

U N IE W A ŻN IA M  zgubio­
ną książeczkę U. S. na 
nazwisko Andreiszyn 
Grzegorz. Raszówka. K  65

Sp«rt«wey polscy
przybyli do Berlina

T R Z Y  pokoje w  Legnicy 
zamienię na mieszJcande 
w  Jeleniej Górze. Zgło­
szenia pod „P iln e ". K  64

PRZYJM Ę panienkę na 
mieszkanie. Stalina 181 
m. 17 167

M AŁŻE ŃSTW O  pracują­
ce poszukuje natych­
miast 2 pokoje z kuchnią 
lub 2 pokoje sublokator­
skie. „P iln e ". 164

STUDENT poszukuje po­
koju przy kulturalnej ro­
dzinie. O ferty pod „M e­
dyk** 194

BERLIN. Na udekorowa­
nym flagami Polski i NRD 
Dworcu Wschodnim w  Berli­
nie gości polskich witali: 
członek Centralnego Zarządu^ 
Demokratycznego Związku 
Sportowego w  NRD — Ewald, 
członek Berlińskiego Okręgo­
wego Zarządu Związku 
Thiele, przedstawiciele N ie­
mieckiego Towarzystwa K rze­
wienia Dobrosąsiedzkich i Po­
kojowych Stosunków z Po l­
ską, Wolnych Niemieckich 
Związków Zawodowych
(FDGB), Związku Wolnej M ło­
dzieży Niemieckiej 
przedstawiciele Polskiej Misji 
Wojskowej przy rządzie NRD

R A D I O
P IĄ T E K , dnia 12 stycznia 1951 r.

Program I-szy.
5.10 Pocz. audycji, 5.13 Sygnał 

czasu 5.15 Wiadonu poranne, 5.20 
Koncert 5.48 Stan pogody 6.00 Pro ­
gram 6.05 Chwila muzyki 6.10 
Wszechnica 6.30 Dziennik 6.45 P o l­
ska pieśń masowa 6.50 Gimnasty­
ka 7.00 Muzyka 8.00 Dziennik 8.05 
Muzyka 8.55 Aud. szkolna dla kl. 
V  — V II, 9.15 Muzyka 9.50 „M ak­
sym z Kołchozu „Zo rza " 10.10 Aud. 
dla przedszkoli 10.30 Muzyka 30.50 
In form acje 10.55 Aud. szkolna dla 
kl. I  — II, 11.15 Muzyka 11.50 Glos 
mają kobiety 11.57 Sygnał czasu 
12.04 Dziennik 12.15 Muzyka 12.30 
Aud. dla wsi 12.55 Na swojską nu­
tę 15.25 Program  15.30 Aud. dla 
świetlic dziec. 15.50 Muzyka 16.00 
Dziennik 16 20 Pogadanka dla kur­
sów partyjnych 16.35 Kom pozytor 
Tygodnia 17.00 Lekcja jęz. rosyj­
skiego 17.20 Z kraju i ze świata
18.00 „Jak hartowała się stal1' 
18.29 Muzyka 18.45 Aud. dla wsi
19.00 Muzyka 19.40 Aud. dla m ło­
dzieży 20.00 Dziennik 20.30 Kon­
cert 21.30 „Porozm aw ia jm y" 21.35 
Polska pieśń masowa 21.40 Wsze­
chnica 22.00 Stan pogody 22.02 Mu­
z y k i 23.00 Ostatnie wiadom. 23.10 
Program  23.17 Hymn

Program Il-g i

5.10 Pocz. audycji 5.1? Sygnał 
czasu 5.15 Wiadomości 5.20 Kon­
cert 5.58 Stan pogody 6.00 Dzien­
nik 6.05 Gimnastyka 6.15 Koncert 
6.45 Program * 6.50 Muzyka t ko­
munikaty 7.00 Dziennik 7.1* Chwi­
la muzyki 7.20 Wszechnica 7.40 
Muzyka 8 00 Dziennik 8.05 M rzyka 
11.57 Sygnał czasu 12.04 Dziennik 
12.15 Muzyka 12.30 Aud. dla wsi
12.55 „N a  swojską nutę" 13.25 Pro 
gram 13.30 Aud. dla kl. I — I I  
13.59 Muzyka 14.20 Z cyklu „P o ­
znajem y morze i wybrzeże*-, 14.30 
Aud. szkolna dla kl. V  — V II
14.50 Koncert 15.20 Aud. oświato­
wa 15.30 Aud- dla św ietlic dziec.
15.50 Muzyka 16.20 Program  16.25 
Z miast 1 wsi Doln. Sl 16 45 
„Ch łopcy" opow. 17.00 Dziennik 
17.05 Reportaż 17.15 K oneeit 18.00 
Aud. Oświatowa 181" Mozaika 
muzyczna 18.45 Nasi koresp. piszą
18.50 Aktualia 19.00 Wszechnica 
19.20 Muzyka 20.00 Dziennik 20.30 
Muzyk;t 21.00 Aud. dla Jugcsławii 
21.30 Aud. w  jęz. francuskim 22.00 
Aud. literacka 22.15 Koncert 23.00 
Dziennik 23.10 Muzyka pcważna
23.55 Program  24.02 Hymn.

oraz liczne delegacje berliń­
skich zrzeszeń sportowych i 
organizacji młodzieżowych.

Młodzież niemiecka wręczy­
ła gościom polskim naręcza 
biało-czerwonych kwiatów.

W  wygłoszonym przemó­
wieniu sekretarz Centralnego 
Zarządu Demokratycznego 
Związku Sportowego Weis- 
sig w  serdecznych słowach 
powitał w  imieniu 800 tysięcy 
członków Związku przedsta­
wicieli polskiego sportu. 
Mówca wskazał, na rozw ija­
jącą się coraz bardziej, rów­
nież w  dziedzinie sportu 
współpracę między Polską a 
NRD. Współpraca ta jest dal­
szym dowodem pogłębiającej 
się przyjaźni między naroda­
mi niemieckim i polskim, 
które pod przewodnictwem 
wielkiego Związku Radziec­
kiego walczą o pokój i budu­
ją nowe życie.

W  imieniu ekipy polskiej 
kierownik Grajkowski podzię­
kował za serdeczne przyjęcie, 
podkreślając, że sportowcy 
polscy przekażą niemieckim 
kolegom «w o je  najlepsze do­
świadczenia zdobyte na tre­
ningach w  Związku Radziec­
kim i w  Czechosłowacji oraz 
zapoznają się ze zdobyczami 
i pracą młodzieży niemieckiej 
w  dziedzinie sportu i życia 
społecznego.

Hokeiści polscy, którzy za­
mieszkają w  ośrodku wypo­
czynkowym Kienbaum koło 
Fuerstenwalde poza wspólny­
mi treningami i wymianą do­
świadczeń rozegrają kilka 
spotkań przyjacielskich z dru­
żynami NRD.

C z ę ę t a g c i G
» § ł © w o «

POKOJU sublokatorskie­
go poszukują pilnie dw ie 
panie. O ferty  „S łow o " 
pod „Dobra zapłata**. 192

I MŁODE bezdzietne mał­
żeństwo poszukuje poko­
ju sub. O ferty pod „W y­
płacalni". 176

1 ZGUBIONO dokumenty: 
i książeczkę wojskową N r 
00960 i odcinek zameldo- 

I wania na nazwisko Ko- 
i narski Józef. Pomorska 
141. 180

ZGUBIONO zaświadcze­
nie rejestracji ,,SP“  na 

i nazwisko Gunia Maria.
178

POSAD POSZUKUJĄ

TE C H NICZK A  dent. po­
szukuje pracy. Zgtosze- 

I nie ,,S łow o" „ Technik".
184

WO!JVE POSADY

i  GOSPOSIA z referencja­
mi potrzebna. Warunki 
dobre. Krzycka 29, 1—4.

175

HANULOWE

K U PIĘ  radio „P ion ie r", 
Wrocław, Suchardy 54 m. 
1 173

SPRZEDAM  radio sześcio 
lampowe zmienny lub za­
m ienię na uniwersalne 
,,Pionier**. Smoluchow- 
skiego 22/3. 163

W ILC ZU R  do sprzedania. 
Wiadomość: Sępa Sza-
•rzyńskiego 75 m. 14. 187

LEKAR STW O  przeciw­
gruźlicze TB  1/698 do 
sprzedania. Wrocław, Su­
cha rdy 56/5 w  godz. 13— 
20. 193

SPRZEDAM  kredens, 
szafę, łóżko. Wiadomość: 
Podwale Mikołajskie 6 
m. 6. 199

POSZUKUJĘ jednego po­
koju umeblowanego w e 
Wrocławiu. Zgłoszenia: 
Legnick ie Słowo Polskie 
pod „P iln e ". K  66

POSZUKIWANIA
RODZIN

W O JTYŁA  Janina poszu­
kuje męża W ojtyłego  Sta 
nisława, nr. 1923, ostatnio 
zam Stanisławów. Zgło­
szenie: Mysłakowice,
Czerwony Dworek N r 1, 
pow Jelenia Góra. Spra­
wa rozwodowa. K  78

JF*

ZGUBIONO 3 stycznia o 
godz. 16-ej teczkę skórza­
ną z książką i kartoteka­
mi materiałów. Proszę 
zwrócić za wynagrodze­
niem: PPB  „H ydrotrest", 
W rocław. Slężna 68, K a- 
liciński. 165

ZGUB*

PO TR ZEB NA pomoc do­
mowa. Dobre warunki. 
Świerczewskiego 40/3. 116

U N IE W A ŻN IA M  zgubio­
ny indeks N r 1283 i legi­
tym ację studencką N r 972 
na nazwisko Kuczyńska 
Jadwiga. 195

ZGUBIONO legitym ację 
służbową i odcinek za­
meldowania na nazwisko 
Radda Tadeusz i Radda 

Halina wystaw ione przez 
Urząd W oj Wrocławski.

196

ZGUBIONO odcinek za­
meldowania, książeczkę 
wojskową Nr 35534/48 oraz 
metrykę urodzenia na 
nazwisko Dul Wojciech.

172

U N IE W A Ż N IA  się zgu­
bioną legitym ację Zw. 
Zaw. N r 843S1, kartę zdra 
wia oraż odcinek zamel­
dowania na nazwisko 
Bujko Maria. 171

U N IE W A Ż N IA M  legity 
mację Zw. Zaw. Odzie­
żowców na nazwisko 
Chełstowska Maria, Wroc 
ław, Kościuszki 138/20.

169

U N IE W A ŻN IA M  zgubio­
ne legitym acje Banku 
Inwestycyjnego i legity- 
maję Zw. Zaw. Finans. 
na nazwisko Rogozińska 
Irena.____________________132

ZGUBIONO legitym ację 
wystwioną na nazwisko 
Kapuścińska Jadwiga 
przez Akadem ię Mfedycz- 
ną. Wrocław. 150

ZGUBIONO odcinek za­
meldowania na nazwisko 
Karpiński Edward. 166

ZGUBIONO legitym ację 
Zw. Zaw. Prac. Samorz. 
Teryt. Ma mińska Zofia.

161

ZGUBIONO zaświadcze­
nie re jestracji wojskowej 
N r 745 Budnik W łady­
sław 162

U N IE W A Ż N IA M  indeks 
Nr 13917 Uniwersytetu 
Wrocławskiego na nazw i­
sko Storożyński Euge­
niusz. 191

ZGUBIONO portfel z do­
kumentami na nazwisko 
W itt Zygmunt. Łaskawy 
znalazca proszony o 
zwrot. 197

W DNIU  10 grudnia zgu­
biono odcinki zameldo­
wania na nazwisko Czaj­
kowski Bronisław, Czaj­
kowska Zofia. Czajkow­
ska Anna, Czajkowski 
Andrzej 183

ZGUBIONO bilet tram­
w ajow y służbowy na na­
zwisko Kula Ryszard. 170

PU N K T usługowy arty­
stycznego cerowania 1 re­
peracji garderoby, obru­
sów, bielizny. W ykona­
nie term inowe. Ceny n i­
skie. O tworzyła dnia 2 
stycznia 1951 r. S-nia Pra­
cy „N ysa", W rocław, ul. 
Dworcowa 3. K  21

ZGUBIONO indeks na 
nazwisko Jasiński Zdzi­
sław, Wydz. Med. W ete­
rynaryjnej. Proszę •  
zwrot. Kluczborska 12.

188

DOCHODZĄCA — przy­
pilnować dzieci po połu­
dniu — potrzebna. O ferty 
..Słowo" „Dochodząca1*.

193

PO TR ZEB NA gospodyni 
do dwóch osób. Zgłosze­
nia od 18. Żeromskiego 
54/11- 190

PO TR ZEB NA dyplom o­
wana pielęgniarka do 2- 
miesięcznego n iem owlę­
cia W ita Stwosza 55, 
sklep 189

PO S ZU K IW A N Y  portre­
cista lub portrecistka na 
stałą pracę. Zgłoszenia: 
Żeromskiego 27—9. 182

POMOC domowa na stałe 
lub dochodząca. Warunki 
dobre. Kniaziew icza 9 
m 2 177

ZGUBIONO w dniu 6 bm. 
na trasie D .O .K.P.—D wo­
rzec G łówny złotą bran- 
zoletkę wysadzaną pereł­
kami. Uczciwy znalazca 
zechce odnieść za w yna­
grodzeniem : Prezydium
W.R.N.. pokój 661, Hasiuk 
Danuta 174

W YKO NUJĘ męskie swe 
try , ceruję skarpety. L i ­
sty „S łow o " dla „W u jo t".

181

Z A G IN Ą Ł  w ilczur mło­
dy. Dzielnica K rzyk i. 
Zw rot wynagrodzę. Dom 
Akadem icki, Kutnowska 
1/3 179

A .K O rT IA JE T/Ą

T ł u m a c z y ł a  £ o f i a  Ł a p i c k a 137

\ Marta poczuła wzrok doktora i odwróciła sie.
— Czemu nie śpisz? Nie odpoczywasz? — spytała surowo. 

i— My nie będziemy spali. Dziewczyny są przy Istebanie. Po­
tem ja będę dyżurować. A  ty jesteś zmęczony.

— Zmęczony! — powiedział Iwan i stąpając cicho w  mięk­
kich, futrzanych butach podszedł i usiadł obok Marty na 
wiązkach drzewa.

— A jak Zachar komicznie wpadł, prawda? — wspom­
niała Marta z łagodnym uśmiechem — Spadł głuptas jak 
niedźwiedź z dziupli dzikich pszczół. Przelękłam się, bo my­
ślałam, że się wzdrygniesz i rozetniesz nie tam, gdzie trzeba. 
Przecież cały mózg był na wierzchu. Nasi myśliwi będą teraz 
Zacharowi zdrowo dokuczać. Taki wstyd! Czy to wolno czło­
wieka w takiej chwili potrącać? A  on ciebie jednak trącił...

— Byłem zajęty czym innym, nie zwróciłem na niego 
uwagi...

— Brzydko... Wstyd — powtórzyła z uporem Marta. — Jak 
można w  ten sposób?! I  to jeszcze myśliwy. Widziałeś jego 
żonę, Kadkę? Ładną ma kobitę. Jak nie chcesz spać, to ci 
opowiem o Zacharze i  o Kadce. Zawołaj tylko Nikitę, bo nie

wszystko potrafię po rosyjsku powiedzieć. On przetłumaczy.
— Zaczekaj, zajrzę najpierw do Stiepana.

72

— No, teraz opowiedz o Zacharze i Leokadii —  poprosił 
IwTan wróciwszy z sali operacyjnej.

I Marta zaczęła opowiadać:
— Ojciec Kadki był bogatym tajonem nad rzeką Artykan. 

Miał dużo ziemi Wszystkie najlepsze ziemie nad Artyka- 
nem. Krów też miał dużo. Ze dwieście chyba. Koni bez liku. 
Bydło jego chodziło po łąkach jak chmury. Żył w  otoczeniu 
wielu ludzi. Robotnicy i rodzina — cała armia. Kadka ma 
teraz około czterdziestki. Chyba ze czterdzieści dwa. Teraz 
ładna, a kiedy była młoda wyglądała jak Święta Panienka, 
którą malowali na ikonach. Tylko skrzydeł brakło. Ochrzcili 
ją, jak już była dużą, przedtem nazywali ją Matrioną... 
Przyjechał wtedy razem z popem bogaty Jakut, dostawca 
rosyjski. On właśnie wymyślił takie dziwaczne imię dla 
dziewczyny. Ojciec Kadki i ten przyjezdny zaczęli różne 
brzydkie sprawki. Sprzedali bydło na mięso rosyjskim wy- 
dobywaczom złota Potem wzięli dostawę siana. Siano było 
wówczas Jakutom bardziej potrzebne niż chleb, bo wszyscy 
mieli bydło. A  oni zrobili z siana towar. Zabrali wszystkie 
dobre obszary łąkowe, zrujnowali zupełnie swoich krewnia­
ków. Potem ojciec Kadki sprzedał ją  też płzyjacielow i-do- 
stawcy. W zią ł' za nią duży posag.

A  Kadka kochała już wówczas Zachara. W ychowywali się 
razem. Był to biedny chłopak, syn parobka, a le  był jakimś 
krewnym. U nas, Jakutów, gdzie jest ród, tam wszyscy są 
krewnymi. Kadka bardzo płakała odjeżdżając ze wsi. Ten 
mąż nadawałby się raczej na je j dziadka. A le  dziewczyna 
nie miała swojej woli —  ojciec rządził.

Stary przywiózł ją do dużego osiedla na Kućhtujr). Dom 
zbudowany na sposób rosyjski, umeblowanie rosyjskie, pełno 
różnego jedzenia. A  Kadka ciągle płacze. Rok się tak mę­
czyła, a potem obmyśliła sobie w  ten sposób: Ucieę od męża 
do domu nie wolno, ojciec zmusi ją do powrotu. Zdecydo­
wała się naruszyć obowiązujące prawa — wtedy i mąż ją 
przepędzi, i ojciec. A  ona będzie mogła połączyć się z Za- 
cbarem Rozum młody, słaby, ale pomysł gorący. No i zw ią­
zała się z synem męża z pierwszej żony. Stary się dowiedział 
ł zapałał gniewem. Syna ożenił a Kadki nie wypędziły tylko 
zaczął ją codziennie bić jak złego psa. Przyszedł wówczas 
do Kuchtuja Zachar. Co mu tam: biedny, śmiały, chociaż 
głuptas — dodała Marta przypomniawszy sobie, co zrobił 
dzisiaj podczas operacji. — Zupełnie sam. Był już duży i ród 
przestał go gnębić. Puścili go: jedź, dokąd chcesz. No i jak 
piorun z jasnego nieba zjawił się w Kuchtuja Jedno już 
było tylko teraz wyjście — uciekać razem, ale Kadka  ̂nia 
miała odwagi. Wiedziała, że narazi Zachara. „No — myśli — 
jeszcze raz prawo naruszę, może wtedy stary m n ie  _ przepędzi . 
I  naruszyła. Z najgorszym pijakiem, jaki był w osiedlu. Może 
nic ich nie łączyło, tylko pozory stwarzała... zbyt niemrawy 
to był chłop. Teraz niby, grzech oczywisty, wstyd na cała 
osiedle. I dobiła się, swego: mąż ją wypędził. Kadka była 
wolna. Ch(i3 iść do Zachara, a Zachara nie ma. Szukaj wiatru 
w polu. Zachar się obraził, rozgniey^ał i sprzedał się za jrastu- 
cha. Pasł renifery. Poszedł Zachar z Tunguzami w  tajgę, 
ze sto wiorst albo i dalej. Gdzie znaleźć? Jak szukać. z,la 
było z Kadką. Oj, źle! Pieniędzy nie ma. Baba ładna, a opi­
nię ma złą. Dokąd zajdzie, wszędzie^ ją  chłopy zaczepiają. 
O mało nie zaszczuli jak młodego wilczka.

(C ią g  dalszy na stą p i).
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Zaniedbanie
Jeden z naszych Czytelni­

ków przesiał dowcipne zapro­
szenie na „święto gór ZOM-ow  
skich“, jakie w najbliższych 
dniach zamierzają urządzić 
Mieszkańcy Grabiszynka. Czy 
telnik uskarża sie, że od po­
łowy grudnia ub. roku ZOM  
nie wywozi śmieci z tej dziel­
nicy.

Grabiszynek nie jest jed­
nak wyjątkiem. To samo mo­
gą posiedzieć karlowiczanie, 
mieszkańcy ulicy Stalina i 
wielu innych.

Coś się psuje w „państwie 
toir.owskim". Mieliśmy wpraw  
dde takie okresy, w których 
ŻOM walczył z rozmaitymi 
trudnościami, zawsze jednak 
jakoi sobie radził 1 nie dopu­
szczał do tr.kiego zaśmiece­
nia, Jakie obserwujemy teraz. 
Nie notowaliśmy takich w y­
padków, by śmieci leżały 4 ty­
godnie na jakiejś ulicy.

ZOM tłumaczy sie brakiem 
taboru. Brak ten nie powstał 
jednak dopiero dzisiaj. Sły­
szymy o nim od lat. Jeżeli jest 
rn aż tak katastrofalny, na­
leży alarmować czynniki nai}- 
rzędne, które na pewno znaj­
dą jakieś wyjście. Nie wydaje 
się, by „katastrofa" nastąpiła 
nagle, zwłaszcza, że ostatnio 
nie mieliśmy zbyt wielkich o- 
padów śnieżnych i śnieg sto­
pił się bez pomocy ZOM-u.

Oczekujemy, że Zakład Oczy 
tzczania Miasta zmieni styl 
pracy a wtedy nie będzie da­
wał powodów do skarg.

Tuwicz

HYROCŁAW
MHD nawiqzuje łqczność z klientami

Komitety opiekuńcze usprawnią
działalność sklepów

Usprawnienie dystrybucji 
artykułów spożywczych i jak 
najlepsze zaopatrzenie świata 
pracy w  artykuły pierwszej 
potrzeby, oto jedna z trosk 
dyrekcji M iejskiego Handlu 
Detalicznego. Jest rzeczą zro­
zumiałą, że jedynie szeroki 
kontakt z masami konsumen­
tów, zapoznawanie się z ich 
życzeniami i  skargami może 
spowodować usuniecie niedo­
ciągnięć i braków. K ierow ­
nictwo MHD zaczyna rozu­
mieć ten naczelny postulat i 
ostatnio dąży do jak najści­
ślejszego powiązania się z od­
biorcami.

Jedną z form  tego kontak­
tu jest ankieta, w  której 
klienci MHD Art. Przem. 
mają odpowiedzieć na kilka­
naście pytań.

Drugą formą jest organizo­
wanie komitetów opiekuń­
czych nad sklepami MHD. 
Kom itety takie, typowane 
przez Kom isje Dzielnicowe

NOTATNIK WROCŁAWSKI
■  Zarząd Oddziału Miejskiego 

rPPR zawiadamia, że dn. 11 bm. 
b  godz. 18 w  sali konferencyjne] 
Pres. M RN — Rynek, Sukiennice
9, n  p., odbędzie się odprawa pre 
tesów , sekretarzy 1 skarbników, 
fabrycznych  kół T P P R  z terenu 
m. W rocławia. Obecność obow iąz­
kowa.

n Dla pracowników, wysunię­
tych na stanowiska techniczne 
zarząd głów ny stow . Inż. i Techn. 
Przem ysł. Chem icznego organizu­
je  dwa kursy. Jeden, um ożliw ia­
jący dalszy awans zawodowy, 
oraz drugi, przygotow aw czy do 
egzaminu na stopień inżyniera 
zawodowego. Bliższych in form acji 
udziela sekretariat Stowarzyszę- 
nla w  piątki, od 17 do 18 w  Do­
mu Technika prży ul. Św ierczew ­
skiego 74.

H Dla ciężko chorej pracow- 
n lczkl „C zy te ln ika " potrzebne są 
zastrzyk i Campelon — Bayera 
(10 szt.). Ponadto prosim y tych 
krw iodaw ców , k tórzy mają gru-

Przyjęcia w W ili
Prezydium Wojewódzkiej 

Rady Narodowej podaje 
do wiadomości, że członko­
wi® prezydium W. R. N. 
przyjmują interesantów w 
każdy czwartek od godz. 
18 —  23-ej w  gmachu pre­
zydium Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej (b. Urząd 
W< jewódzki, pokój nr 406).

Dziś przyjmuje członek 
prezydium ob. Jasiński.

pę krwi 0 (LB )Rh o porozumie­
nie ilę s sekretariatem redakcji.

■  W  ramach przygotowań do 
Kongresu Nauki Polsk iej odbę­
dzie się w e W rocławiu w  dniach 
14 i 15 bm. k ra jow y zjazd grupy 
problem owej „E lem enty maszyn**. 
Tem atem  obrad będzie przygoto­
wanie podstawowych zagadnień 
dla kongresu z dziedziny norma­
lizacji, unowocześnienia przep i­
sów, szkolenia kadr itp.

■  Czy wypełniłeś już ankietę 
MHD art. przemysł? Jeżeli nie, 
uczyń to jak  najprędzej, jeże li 
pragniesz usprawnienia dystrybu­
c ji na tym  odcinku handlu. A n ­
k ietę dostarczy każdy sklep prze­
m ysłow y MHD.

■  Komisar/e obw odow i Spisu 
Powszechnego dzieln icy I I  i  IV  
proszeni są o zw rot leg itym acji 
służbowych do dn. 15 bm. L eg i­
tym acje należy składać u kom i­
sarzy rejonow ych  w zgl. dzieln i­
co w  j^ch.

I  Do nowowyrem ontowanego 
gmachu przy ul. N ow y Targ  2, 
przeniosła się ze szkoły przy ul. 
Parkow ej Centralna Bib lioteka 
Pedagogiczna, przeznaczona dla 
nauczycieli, pracowników  admini­
stracji szkolnej 1 pracowników  o- 
światowych.

B Na Biskupinie Elektrownia 
od 1 stycznia praw ie codziennie 
wyłącza prąd. M ieszkańcy Bisku­
pina chcieliby, ażeby i inne dziel 
n ice też trochę odczuły opiekę 
E lektrowni, a oni w  tym  czasie 
nacieszyliby się światłem.

■  Zarząd kola ZSL przy Uni­
w ersytecie zawiadam ia o  zebra­
niu, k tóre odbędzie się w  dniu 
14. I. o godz. 10 w  sali N r  4, ul. 
Norw ida 25.

Na sieroty koreańskie
zbiórka podarków noworocznych

Kom isja zb iórki podarków no- 
wyroczjiyoh dla dzieci koreańskich 
przy M K O P  wobec n iezwykłego 
zainteresowania społeczeństwa ak- 
Oją zbiórkową ogłaszać będzie sta­
le  komunikaty ze zbiorki.

Już mamy do zanotowania na­
stępujące dary:

S) Członkinie Spółdzielni „K o ­
b ieta " z  zaoszczędzonych mate­
ria łów  poza godzinam i pracy w y ­
konały 40 kmpl. ubranek dziecin­
nych.

2) Zw. Zaw. Branży Skórzanej 
% zaoszczędzonych m ateriałów po­
za godzinam i pracy w ykonał 600 
p ar nowego obuwia oraz 200 sztuk 
ubrań.

3) T ró jk i społeczne w  Leśnicy 
!W 18-tu blokach zebrały 560 szt. 
różnej odzieży: ubranek, swetrów, 
rękaw iczek Itp.

4) LPŻ , ul. Stawowa nr 13, z do­
brow olnych  datków wśród pra­

cowników  oraz ze specjalnie zor­
ganizowanych im prez zebrała od 
pracowników  L P Z  46 zł.

5) Członkowie Spółdz. P racy 
„Elektryk** o fia row a li zł 500.

6) Komenda MO m. W rocław ia 
884 zł.

7) Im preza artystyczna w  Leś­
n icy przyniosła na fundusz pomo­
cy dzieciom  koreańskim 1.500 zł.

8) K O P przy PD T 1.500 zł.
9) ZM P K oło  nr 2 przy Zjedno­

czeniu Energetycznym  ofiarowało 
zł. 472.

Kom isja Zb iórk i prosi wszystkie 
Instytucje oraz osoby prywatne, 
które chciałyby przyjść z  pomocą 
dzieciom  koreańskim o  zgłaszanie 
się w  M KO P, Sukiennice 9, pokój 
nir 214.

Przypom inam y, że na terenie 
W rocławia działają społeczne trój 
k i zbiórkowe.

Kupon konkursowy
Najlepiej obsługuje kelner , ,

zatrudniony w

Najsmaczniej gotują w lokalu

tn ie  i nazwisko uczestnika 

Zawód

Dokładny adres . . .

winny być decydującym czyn­
nikiem społecznym, który re­
prezentuje szerokie masy 
konsumentów.

W rocław jest miastem ro­
botniczym. Dlatego też i w 
tak ważnym zagadnieniu jak 
dystrybucja artykułów spo­
żywczych muszą oni mieć głos 
decydujący. Zwłaszcza kobie­
ty, najczęstsze klientki skle­
pów muszą być dostatecznie 
reprezentowane w  komite­
tach.

Zadaniem komitetów opie­
kuńczych będzie wzmocnienie 
kontroli społecznej, wzmoże­
nie czujności klasowej, zw al­
czanie kumoterstwa i speku­
lacji, wysuwanie wniosków 
usprawniających działalność 
poszczególnych placówek. Sy­
stematyczna współpraca ko­

m itetów z personelem sklepo­
wym  i dyrekcją MHD da nie­
wątpliw ie dodatnie wyniki i  
przyczyni się do dalszego 
usprawnienia działalności 
sklepów.

Przed Kom itetam i Bloko­
w ym i stoi trudne i  odpowie­
dzialne zadanie wytypowania 
do składu komitetów takich 
jednostek, które szczerze i  
chętnie zajmą sie tą ważną 
pracą.

Na marginesie informuje­
my, że w  nadchodzącą nie­
dzielę o godz. 10-tej w  świe­
tlicy M PBR na Placu Solnym 
odbędzie się pierwsza narada 
komitetów opiekuńczych nad 
sklepami MHD artykułów 
spożywczych. Narada w yty­
czy prawdopodobnie drogi, 
którymi powinna pójść dal­
sza praca komitetów. (— ).

Kontrola społeczna stwierdza:

Nadużycia ekspedientów sklepowych
Chowanie towaru przed klientami
10 dni minęło «d wydania

ustawy sejmowej o obniżce 
cen na niektóre artykuły. N ie 
stety, nie wszystkie sklepy we 
Wrocławiu je j się podporząd­
kowały. Np. w  Spółdzielni 
Rzeźniczo-Wędliniarskiej, przy 
ul. Kromera 2, ekspedientka 
za 40 dkg. serdelków żądała 
6 zł. Według nowych cen, 1 
kg kosztuje 12 zł 50 gr.

Społeczna Komisja Cenniko 
wa przy M RN  prowadzi zacię 
tą walkę z wszelkiego rodzaju 
spekulacją. Codziennie do skle 
pów udają się trójk i kontrol­
ne, złożone z przedstawicieli 
instytucji społecznych.

Razem z jedną trójką uda­
jemy się na kontrolę sklepów 
elektrotechnicznych i  skórza­
nych.

—  Proszę o dwa bezpieczniki 
—  mówi kierownik grupy do 
ekspedienta firm y „Elektro- 
Punkt“ .

—  N ie ma.
—  To niech mi pan da 1 

lampę hermetyczną i  rozetę 
pionową.

—  Nie ma.

1 - s z e  m ie jsce
Dyrekcja Okr. Rozpow­

szechniania Filmów we 
Wrocławiu zajęła I-sze 
miejsce w  ogólnopolskim 
współzawodnictwie pracy 
za okres od 7. 11. do 7. 12. 
1950 r.

Przy ocenie wyników 
brana była pod uwagę 
frekwencja na seansach 
podczas Festiwalu Filmów 
Radzieckich.

—  A  puszki do instalacji
są?

—  Też nie ma.
—  Jesteśmy ze Społecznej 

Kom isji Cennikowej —  oświa­
dcza kierownik. —  Proszę po­
kazać nam magazyn.

Właściciel sklepu ob. Hen­
ryk Rzewuski niechętnie otwie 
ra drzwi magazynu. I  co się 
okazuje? Znaleziono 46 bez­
pieczników, 20 lamp hermety­
cznych, rozet pionowych 19, a 
puszek instalacyjnych 200.

Podobnie jest w sklepie ele­
ktrotechnicznym „Grom“ , któ­
rego właścicielem jest ob. W ła 
dysław Gromadecki. Odmówił 
on S£ęzedaży oprawek porcela 
nowych do lamp hermetycz­
nych i zwykłych. W  magazy­
nie obok sklepu znaleziono ich 
30.

Inne trójk i kontrolowały 
sklepy masarskie.

W  Spółdzielni „Zjednocze­
nie" na Złotym Kole nie było 
żeberek i  polędwicy. Tak przy 
najmniej mówiła sprzedaw­
czyni. W  lodówce znaleziono 
jednak brakujący towar.

Ekspedientka tłumaczyła, że 
jest on dla personelu sklepu.

Podane przez nas przykłady 
pokazują, że nie cały personel 
sklepowy stanął na wysokości 
zadania. W  stosunku do win­
nych, będą wyciągane jak naj 
dalej idące konsekwencje.

(bron).

Czytajcie
„ S Ł O l f O ^

16 stycznia — egzaminy wstępne

Dwie szkoły w Polsce
kształcq pielęgniarki dla dzieci

Szkoła Pielęgniarstwa Dzie­
cięcego przy ul. Krakowskiej 28 
jest w Polsce drugim zakładem 
kształcącym fachowy personel 
dla szpitali pediatrycznych, do­
mów dzieaka i żłóbków. Do 
szkoły moga zapisać sie kobiety 
między 16-tym a 30-tym rokiem 
życia, posiadające wykształcenie 
z zakresu 4-ch klas gimnazjum 
ogólnokształcącego lub zawodo­
wego. W programie nauczania, 
oprócz specjalizacji zawodowej, 
znajdują się takie przedmioty, 
jak biologia, anatomia, chemia i 
nauka o Polsce współczesnej. 
Obecnie, w szkole kształcą się 
52 uczennice, które mają własny 
internat, mieszczący się w tym 
samym budynku. Przeszło 90 
proc. przyszłych pielęgniarek 
zrzeszonych jest w ZMP.

Informacji, dotyczących pracy 
koła udziela nam członek za­
rządu ob. Chrzanowska:

— Koło nasze jest jeszcze 
młode. Mimo to przejawiamy 
ożywioną działalność. Dowodem 
tego jest fakt, że zainicjowaliś­
my współzawodnictwo z liceum 
felczerskim. Będzie ono polega­
ło na wyeliminowaniu _ stopni 
niedostatecznych, podniesieniu 
higieny osobistej, organizacja 
imprez itp.

Warunki mieszkaniowe są do­
bre. Dziewczęta mieszkają w 
ładnych, jasnych pokoikach, ma

ją wygodne łóżka i osobne po­
mieszczenia na garderobę. Po­
siłki, wydawane 4 razy dzien­
nie, są smaczne i obfite.

Jak informuje nas dyrektorka 
szkoły ob. Sobol 16 stycznia od­
będzie się egzamin dla nowej 
grupy kandydatek. Życzymy im 
pozytywnych wyników egzami­
nu i jak nailepszych postępów 
w nauce. Niech pamiętają, że 
czeka na nie wiele małych dzie 
ci, którym fachowa opieka jest 
bardzo potrzebna. (Ana)

Zabawy noworoczne dla dzieci jeszcze się nie skończy­
ły. Ostatnio odbyła się zabawa dla dzieci pracowników 
Wrocł. Spółdzielni Mieszkaniowej w świetlicy Osiedla N r. 1.

N a  Oporowie „Dziadek M róz“ rozdał dzieciom pracow­
ników Fabryki Urządzeń Mechanicznych słodkie podarki. 
Zabawa urozmaicona była występami baletu tamt. szkoły 
podstawowej.

Piękną zabawę noworoczną dla dzieci i  wieczornicę dla 
dorosłych zorganizowała rada zakładowa Przedsiębiorstwa 
Mechanizacji Budowy i  Sprzętu Budowlanego. Dzięki loterii 
książkowejt każde dziecko wyniosło z zabawy książkę. Na  
imprezie zebrano też pewną sumę pieniędzy, dla sierot ko­
reańskich. Na zdjęciach: balet dzieci z Oporowa i  „ Dziadek 
M róz" w F-ce Urządzeń Mechanicznych.

(F o t. A . Czelny)

Przejęcie aptek prywarfnycfi
przez P a ń s tw o

Prze jęc ie  przez Państwo aptek 
prywatnych ma zadanie uspraw­
nić pracę służby zdrowia. Uspo­
łecznione apteki będa sprzedawa­
ły  lekarstwa na recepty wysta­
wiane zarówno przez Zakład Lecz­
n ictwa Pracowniczego, jak  i przez 
lekarzy prywatnych.

Aktu  przejęcia dokonały specjał 
ne ek ip y pod przewodnictwem rad 
nych M RN i przy współudziale 
czynnika społecznego. D zierżaw­
cy i w łaściciele aptek będą zaan­
gażowani w  charakterze k ierow ­
ników  tych placówek.

W ym ownym  dowodem korzyści, 
jak ie  świat pracy osiągnął dzięki 
upaństwowieniu aptek, jest ob­
niżka cen w ielu  lekarstw. Tak na 
przykład proszki na ból głow y 
staniały o 4 gr., chinina o 3 gr., 
aspiryna o 14 gr., 30 gr. rycyny 
kosztowało 6,75 zł. obecnie kosz­
tu je 5,57 zł. Poza tym  zniżone zo­
stały ceny jodyny, kodeiny, pira­
midonu i chinozolu.

Mimo zwiększonej ilości zamó­
wień, Centrala Sanitarna nie ma 
trudności z zaopatrzeniem uspo-

Pogotowie elektryków
7 punktów  

usługowych
Szum, piski i gw izdy. Zatyka­

my uszy. Jesteśmy w  punkcie u- 
sługowym Elektryków  i Radiow­
ców przy ul. Świerczewskiego 38. 
Obsługa placówki liczy 6 osób. _ 
K ierow n ik  ob. Wysokiński zajęty. 
Jest badaniem lamp radiowych. ...

Najstarszy majster z zespołu ob. 
Opierow iec przy pomocy oscyla­
tora stroi aparat radiowy, co w y ­
maga wysokich umiejętności. Inni 
pracownicy za jęci są przy naw i­
janiu cewek i remontowaniu głoś­
ników.

Od 4 grudnia ub. roku do chwili 
obecnej Punkt Usługowy przy jął 
do naprawy 206 aparatów radio­
wych, z czego dotychczas zrepe- 
rował 160. Dwóch ludzi z placówki 
przy ul. Świerczewskiego stanowi 
„pogotow ie elektryczne“ , napra­
w ia jące „na poczekaniu" uszko­
dzenia w  instalacji.

W  punkcie usługowym E lek try­
ków  1 Radiowców naprawia się 
kuchenki i żelazka elektryczne. 
Ich reperacaja jest utrudniona z 
powodu braku niektórych materia 
łów.

Na terenie miasta istnieje 7 
punktów usługowych w  rodzaju 
placówki przy ul. Świerczewskie­
go. M iędzy innymi należą do nich 
dwa punkty przy ul. Ruskiej.

(H . K .)

Z sali sądowej

Smutny koniec „niebieskiego ptaka”
W  latach 1949—50 na terenie Wro 

cławia, Zakopanego i Krakowa 
grasował n iejaki Henryk Kujawa. 
Kraw iec z zawodu, żonaty, o jc iec 
tro jga  dzieci, bynajm niej nie in­
teresował się swoim zawodem. 
Porzucił żonę i  dzieci 1 rozpoczął 
w esoły tryb życia, otaczając się 
gronem  przygodnych przyjaciółek.

B y móc prowadzić życie „n ie ­
bieskiego ptaka*' trzeba mieć od­
powiednie środki. Ponieważ Ku­
jaw a ich nie posiadał, zaczął prze­
prowadzać różne oszukańcze ma­
chinacje. Udawał się do osób, o

których wiedział, że materialnie 
są dobrze sytuowane i obiecując 
dostarczyć cenne przedmioty, jak  
futra, lisy, w yroby ze złota, po­
bierał wysokie zaliczki, a następ­
nie sprytnie się ulatniał.

Ofiarą K u jaw y padło kilku miesz 
kańców Wrocławia.

Przychwycony w e Wrocławiu, 
stanął przed Sądem Okręgowym, 
który skazał nałogowego przestęp­
cę na 7 lat w ięzienia. Po  odbyciu 
kary Kujawa zostanie umieszczo­
ny w  zakładzie dla niepopraw­
nych przestępców

łecznionych aptek. Lekarstw  jest 
dużo a transportowanie Ich u- 
sprawniła MRN, oddając do d y ­
spozycji Centrosanu 10 samocho­
dów ciężarowych. (Ana)

W ycieczka  
do Krakowa

Polskie Biuro Podróży 
„Orbis“ organizuje w  dniu 
14 stycznia br. wycieczkę 
do Krakowa i Wieliczki; 
Koszt przejazdu w obie 
strony wynosi 41 zl od 
osoby.

W  programie zwiedzanie 
zabytków krakowskich i 
kopalni soli w Wieliczce.

Zgłoszenia: „Orbis*', Ry­
nek 38.

lf»4

Teatry
PO LSK I — godz. 19 — „Tyslątl
walecznych**.
K A M E R A L N Y  — godz. 19—„ObCjT;

cień“ .
MŁODEGO W ID ZA  — godz. 17 **  

„Ja chcę do domu".

Wjrsiawy
MUZEUM S LĄSK IE : l)  „TechnJJd 

graficzne**; 2) „Ceram ika arty- 
styczna**.

Z.P.A.P., ul. Stalingradzka 26 
„Arch itektura wnętrz l BztukU 
dekoracyjna**.

K e p e r tu a r  k in
Ś LĄS K  — „Diabelska Grań'* 

(czes.), godz. 16, 18 i 20.
S C A LA  — ..Mongolia w  ogniu** 

(ra d z ), godz. 15.45, 18 1 20.15.
PR ZO D O W N IK  — „W yspa szczęt 

ścia“  (w ęg ), — godz. 16, 18 i 20,
W AR SZ AW A  -  „Upadek Berli­

na1* (radz.) ser I, godz 16, 18 i 20.
POKÓJ — ..Bogata narzeczona*' 

(radz.), godz. 16, 18 1 20.
PO LO N IA  — „Pow ró t Lassy'* 

(amer ), godz. 16, 18 i 20.
P IO N IE R  — „Na morskim szlaku*' 

(radz.), godz. 15 i 17. — Program  
aktualności — godz. 19, 20 i 21.

TĘCZA — .Dom na pustkowiu*' 
(pols.), godz 15.45, 18.00, 20.15.

FA M A  — „Czarodziejsk i krysz­
tał (radz.), Czynne: środa godz. 
20, czwartek, piątek i sobota 
godz. 18 i 20, niedz. godz. 15.30, 
17.45 i 20.

„R O B O TN IK '* -- „B itw a o Stalin­
grad * (radz.), ser. I. Czynne: 
środa, czwartek 1 piątek godz. 
19, sobota godz. 17 i 19, niedz. 
godz. 14.30, 17 i 19.

FO T O PLA ST IK O N  — „W yspy 
Hawajskie", otw arty  od godz. 
9 do 21.

•
OGRÓD ZO O LO G ICZNY — otwar­

ty od godz. 9—19 i

IMocne dyżury aptek
Pod „z g o d ą "  — ul. Witosa 47. j 

„  „Je len iem " — Rynek 44.
Apt. Społeczna nr 168 — ul. Dam4 

rota 7.
OSTRE D YŻU R Y PO G O TO W IA

Klin ika Pediatr.
Szpital K lin iczny nr 5 (oddz. 
ciur. i wewn.).
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